
Hutnictwo polskie w roku ub 
- Ambitne piany na rok bieżący

Wywiad z min. K. Zemajtisem
KATOWICE (PAP)

Przemysł hutniczy, czołowa 
gałąź gospodarki narodowej, 
wykonał w pełni roczne zada­
nia produkcyjne w zakresie pro­
dukcji wyrobów walcowanych i 
koksu. Natomiast nieco gorsze
wyniki osiągnął w produkcji 
surówki j stali.
Wykonanie planów w hutnic 

twie żelaza w roku ub. napo­
tykało na poważne trudności — 
stwierdził minister przemysłu 
ciężkiego, Żemajtis. — Dobry 
start załóg hutniczych w I 
kwartale ub. roku został za­
hamowany w środku lata po­
ważnymi trudnościami, które 
spowodowały niedobór w su­
rówce i stal. Te niepowodze­
nia wywołane zostały w dużej 
mierze wzrostem absencji w 
hutach oraz pogarszającą się 
dyscypliną pracy załóg hutni­
czych.

Pod koniec roku zła passa 
w hutnictwie została przeła­
mana. Poprawiła się dyscypli­
na pracy i stale podnoszą się 
wyniki produkcyjne. Plan 
grudniowy został wykonany 
we wszystkich asortymentach.

Hutnicy obniżyli również 
znacznie koszty własne i u- 
zyskali 150 min. złotych po­
nadplanowej akumulacji, a 
także znacznie poprawili 
wskaźniki techniczne.

Plan bieżącego roku można 
uważać w niektórych asorty­
mentach, szczególnie w stali i 
wyrobach walcowanych, za 
bardzo napięty. Potrzeby kra-

Cena 50 gr

^ok XIV Wydanie A

Z bieżących prac rządu

WARSZAWA (PAP)
3 bm. odbyła się w Urzędzie Rady Ministrów cotygod­

niowa konferencja prasowa, na której poinformowano 
dziennikarzy o nowych uchwałach i bieżących pracach

ni a się twórczej inicjatywy 
szerokich mas pracowników 
hutnictwa.
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Pierwsze uchwały w 1958 r

ju wymagały jednak 
mienia wszystkich 
zwłaszcza w obliczu 
wolniejszego wzrostu

urucho- 
rezerw, 

znacznie 
produk-

cji hutniczej od tempa wzro­
stu przemysłu maszynowego. 
Produkcja przemysłu hutnicze 
go wzrośnie bowiem w roku 
bież, o 4,5 proc., a produkcja 
przemysłu maszynowego, któ­
ry nie jest przecież jedynym 
odbiorcą hutnictwa, o 14,5 
proc.

Plan przemysłu hutniczego 
na rok 1958 — powiedział min. 
Żemajtis — jest jednak całko­
wicie realny. Nowy bodziec, 
jakim będą pierwsze wypłaty 
z tytułu podziału zysków po, 
zamknięciu bilansów roku 
1957, przyczyni się do popra­
wy pracy załóg hutniczych. 
Można wreszcie z całą pewno­
ścią stwierdzić — kończy min. 
Żemajtis — że w roku bieżą­
cym zaczniemy zbierać owoce 
usamodzielnienia się zakładów 
hutniczych w dziedzinie kie­
rowania produkcją i wyzwala-

z nowych pokładów 
co z 30 dużych kopalń

KATOWICE (PAP)
W br. w 12 kopalniach wę­

gla kamiennego rozpoczęta zo­
stanie budowa nowych pozio­
mów wydobywczych. Razem 
Zi znajdującymi się już w bu­
dowie, górnictwo polskie bę­
dzie przygotowywać do eksplo­
atacji 44 poziomy wydobyw­
cze.

Ogółem oblicza sie. że wydo­
bycie węgla ze wszystkich po­
ziomów z chwilą, gdy osiągną 
one pełną zdolność produkcyj­
ną, a więc za 5—10. a nawet 
więcej lat, dojdzie do 36 min. 
ton węgla rocznie, tj. tyle ile 
daje 30 dużych kopalń węgla. 
Oczywiście nie znaczy to, że o 
tyle wzrośnie wydobycie kra­
jowego przemysłu węglowego.

Trzeba bowiem wziąć pod u- 
wagę, że wiele kopalń zaprze­
stanie wydobycia z powodu wy 
czerpania się zapasów lub z 
podobnych przyczyn ograniczy 
produkcję.

Wł. Gomułka
został dziadkiem

W A RSZA W A ( Polskie Radio )
Władysław Gomułka został 

dziadkiem. Jego wnuczka przy­

Posiedzenie Prezydium 
Centralnej Komisji 
Wyborczej •

W ARSZA W A (PAP)
3 bm. pod przewodnictwem 

pierwszego prezesa Sądu Naj­
wyższego Jana Wasilkowskie­
go odbyło się posiedzenie Pre­
zydium Centralnej Komisji 
Wyborczej. Posiedzenie po­
święcone było omówieniu bie­
żących spraw wynikających z 
nadzoru nad działalnością ob­
wodowych i terytorialnych ko­
misji wyborczych.

Udział
w wyborach

Zespół pantomimy 
H. Tomaszewskiego 
zawodowym teatrem

WROCŁAW (PAP)
Z nowym, 1958 rokiem. Wro­

cław wzbogacił się o nowy te­
atr. — Znany zespół pantomi- 
miczny Henryka Tomaszew­
skiego przekształcony został w 
zawodowy Teatr Pantomimy- 
Tę decyzję, która stwarza dal­
sze możliwości rozwoju temu 
wartościowemu zespołowi, pod 
jęło Prezydium Rady Narodo­
wej m. Wrocławia. Wrocław­
ska Rada Narodowa przewi­
działa w swoim budżecie sumę 
około 400 tys. złotych na umoż­
liwienie stałej działalności arty 
stycznej temu teatrowi. Przy­
chylnie też ustosunkowało się 
do potrzeb materialnych zaspo 
łu — Ministerstwo Kultury i 
Sztuki.

Kierownikiem artystycznym 
zespołu został jego założyciel, 
znany tancerz Henryk Toma­
szewski. Zespół liczy 24 osoby- 

Wrocławski Teatr Pantomi- 
my wys> pił ostatnio z premie­
rą drug.ego programu, który 
był nowym, dużym osiągnię­
ciem artystycznym zespołu.

Bulganin 
o sputniku nr 1

MOSKWA (PAP)
Na przyjęciu w ambasadzie Bur

my w Moskwie, które odbyło się 
3 stycznia, dziennikarze zagranicz­
ni zadali Bułganinowi i Mikojano- 
wi pytania dotyczące sputnika 
nr 1.

Na pytania: — Czy prawdą jest, 
że pierwszy sputnik przestał już 
istnieć? — Bułganin odpowiedział:

— Nic o tym nie wiem. Słysze­
liśmy, że p-asa australijska do­
nosiła, jakoby szczątki pierwszego 
sputnika spadły na teren Austra­
lii. Uczeni nasi twierdzą, że pierw 
szy sputnik przestanie istnieć 5—6 
stycznia br.

szła na świat w dniu 
ub. r, w Państwowym 
2 przy ul. Karowej w 
Dziadkowi składamy 
gratulacje!

22 grudnia 
Szpitalu nr 
Warszawie, 

serdeczne

rządu.

Rada Ministrów zatwierdziła 
umowę zawartą między rzą­
dem PRL a rządem Jugosławii, 
podpisaną w Warszawie w L- 
śtopadzie ub. r. Umowa ta, jak 
już podawaliśmy, dotyczy wza 
jemnych dostaw towarów w 
latach 1958—€0.

Podjęto też uchwałę, doty­
czącą organizowania krajowych 
targów artykułów konsump­
cyjnych.

Odbywać się one będą dwa razy 
w roku na terenach Międzynarodo 
wych Targów Poznańskich, a wy­
stawcami mają być przedsiębior­
stwa gospodarki uspołecznionej i 
prywatnej wytwórczości, Targi 
mają na celu przedstawienie ak­
tualnych możliwości produkcyj­
nych przemysłu państwowego, 
spółdzielczości i prywatnej wy­
twórczości, nawiązanie ściślejszych 
kontaktów handlowych między 
producentami a handlem, stworze­
nie praktycznych możliwości za­
wierania transakcji i umów han­
dlowych w czasie trwania targów, 
cżywienie współzawodnictwa mię­
dzy producentami w zakresie wy­
twarzanych asortymentów, jakości 
i ilości szeregu towarów oraz ak­
tywizację wielu zaniedbanych lub 
nie docenianych dziedzin wytwór­
czości artykułów konsumpcyjnych.

Rada Ministrów podjęła 
również uchwałę uzupełniają­
cą do uchwały o finansowaniu 
inwestycji i kapitalnych re­
montów. Precyzuje ona m. in. 
jakie kwoty przedsiębiorstwa 
mu-zą posiadać na swym kon­
cie bankowym, by móc rozpo­
czynać finansowanie inwesty­
cji lub kapitalnych remontów

Podpisane zostały również 
uchwały w sprawie kontrak­
tacji i skupu zwierząt, w spra­
wie obowiązkowych dostaw 
zwierząt rzeźnych oraz w spra­
wie cen skupu bydła rzeźnego 
i cieląt z dostaw ponadobo- 
wiązkowych w br.

Ńa wniosek Ministra Kultu­
ry i Sztuki Rada Ministrów 
przywróciła dawne nazwy —

Akademii Sztuk Pięknych 
Krakowie i w Warszawie.
ostatnich latach 
nosiły nazwy

uczelnie

w
W
'e

Akademii
Sztuk Plastycznych.

Ukazały się też kolejne za- 
rządżenia Prezesa Rady Mini­
strów dotyczące powołania spe 
cjalnych komisji:

pierwsza z nich zajmie się 
opracowaniem aktów norma­
tywnych. dotyczących reorga­
nizacji budownictwa,

druga komisja opracowuje 
program rozwiązania problemu 
szkód górniczych.

Kolejne zarządzenie wydał 
Prezes Rady Ministrów w 
sprawie dalszych prac komisji

do spraw budownictwa spół­
dzielczego powołanej w grud­
niu 56 r. Zarządzenie to prze­
dłuża działalność tej komisji 
oraz ustala zadania, jakie ma 
ona wykonać w terminie do 
31 marca br.

Podjęto też uchwałę, usta­
lającą terminy uruchomienia 
poszczególnych obiektó.w w 
hucie „Warszawa". W bież, r?- 
ku uruchomiona zostanie m. 
in. kuźnia, a następnie stalow­
nia i inne obiekty przemy­
słowe.

to twoje prawo
Sprawdź'

‘i r

czv iesteś na liśc:e
wyborców!

Postulat spółdzielców
rozsądna ustawa!

(Inf. wł.)
W piątek (3 bm.) zjechali się 

do Poznania członkowie Rady 
Wojewódzkiego Związku Spół­
dzielczości Produkcyjnej, aby z 
początkiem Nowego Roku ra­
dzić nad perspektywami kolek 
tywnej gospodarki w Wielko- 
polsce. Na naradę przybył m. 
in- sekretarz KW PZPR Fur- 
gał, który zabierając głos w 
dyskusji na temat obecnej poli 
tyki rolnej w zastosowaniu do 
specyfiki naszego wojewódz­
twa, podkreślił konieczność

wnikliwego rozpatrywania no­
watorskich pomysłów samorzą 
dowych w spółdzielniach pro­
dukcyjnych, 
różnorakiej

propagowania ./

gospodarczych
formie osiągnięć 

s tan owi ą-

Niepoko ace cyfry

Około 13 mid. zł 
przepitych 
w ciągu 3 kwartałów

WARSZAWA (PAP)

cych istotny argument w poli­
tycznej polemice z przeciwni­
kami idei spółdzielczości pro­
dukcyjnej.

Poszczególni dyskutanci ze 
spółdzielni produkcyjnych, 
działacze związków powiato­
wych oraz władz wojewódz­
kich, poruszający istotne przy 

Ttakich okazjach tematy: roz­
mieszczenia służby agronomicz 

J nej, uregulował ’a praw wła- 
। snościowych, spadkowych, so-

Jak wykazują dane staty- ( 
styczne, w okresie pierwszych 
trzech kwartałów 1957 r. na­
stąpił dalszy niepokojący 
wzrost spożycia alkoholu w na 
szym kraju. W porównaniu z 
analogicznym okresem 1956 r. 
wypito u nas około 15 min. li­
trów 100 proc, alkoholu więcej, 
co stanowi wzrost o 25,7 proc. 
Spożycie wszystkich napojów 
alkoholowych na 1 mieszkańca 
wyniosło w tym okresie ponad 
2,5 litra 10Ó proc, alkoholu 
(wliczając w to nawet niemo­
wlęta).

W ciągu trzech kwartałów 
1957 r. wydano w kraju n i na­
poje alkoholowe łącznie 12,8 
mld. zł.

Podziękowanie
za życzenia noworoczne

Wszystkim osobom, orga­
nizacjom i instytucjom, któ­
re złożyły życzenia nowo­
roczne Radzie Państwa 
mnie osobiście — w imie­
niu Rady Państwa i wła­
snym wyrażam serdeczne 
podziękowanie.

A. ZAWADZKI

MISS POLONIA” W GRECJI

Radjj narodowe zadecydoiuałn

Około 95 tys. izb ZOR-owskich w b. r
- Budowa kilkudziesięciu osiedli mieszkaniowych

W A RSZA W A (PAP)
Wojewódzkie rady narodowe 

i rady narodowe miast wydzie­
lonych zgądnie z przekazanymi 
im nowymi uprawnieniami o- 
pracowały plany budownictwa 
osiedlowego i tzw. budownic­
twa rad narodowych. Po pod­
sumowaniu okazuje się, że w 
tym roku ma być wybudowa­
nych r.a terenie całego kraju 
blisko 95 tys. nowych izb 
ZOR-owskich nie licząc budo-

£ kroniki dyniomawcznei
WARSZAWA (PAP)
W dniu 3 bm. nowo miano­

wany ambasador nadzwyczaj­
ny i pełnomocny Japonii w 
Polsce Saburo Ohta złożył wi­
zytę wstępną ministrowi spraw 
zagranicznych Adamowi Ra­
packiemu.

cjalnych itp. — spodziewali się 
wiele po wystąpieniu przedsta­
wiciela Krajowej Rady Spółdz. 
Produkcyjnej dyr. Zmijko. Nie 
stety było ono klasycznym 
przykładem tz v. uniku taktycz 
nego: „wy mówcie, a ja sobie 
posłucham i ewentualnie wy­
ciągnę wnioski". Na margine­
sie wypada zaznaczyć, że to 
przysłuchiwanie się głosom 
tzw. terenu trwa już zbyt dłu­
go, a mądrej i praktycznej u- 
stawy o spółdzielczości produk 
cyjnej jak nie ma, tak nie ma.

O zainteresowaniu sesją Ra­
dy świadczy także fakt przy­
bycia przedstawicieli woj. 
związków z Opo’a, Wrocławia, 
Bydgoszczy i Zielonej Góry. 
Tego rodzaju wymianę do- ; 
świadczeń należv powitać jako 
pozytywną jaskółkę konsolida­
cji idei spółdzielczości w bar­
dziej sąsiedzkim, a nie tylko 
centralnym aspekcie. (emp)

Pierwsze posiedzenie 
Rady Motoryzacji
WARSZAWA (PAP)
3 bm. odbyło się pierwsze 

plenarne posiedzenie Rady 
Motoryzacji, organu powo­
łanego uchw-łą Rady Mi­
nistrów.

Pierwsze posiedzenie ple­
narne Rady poświęcone by­
ło — rzecz jasna — omó­
wieniu szeregu zagadnień 
regulaminowych oraz tema­
tyki i sposobu pracy tego 
organu. Poprzedziło je zo­
brazowanie przez przewod­
niczącego Rady — ministra 
R. Strzeleckiego aktualnego 
stanu polskiej motoryzacji.

Na pierwszym posiedze­
niu Rady Motoryzacji 
ustalono program jej dzia­
łania oraz tematykę, którą 
zajmą się poszczególne ze­
społy. Do końca stycznia br. 
zostanie ustalony dokładny 
skład tych zespołów oraz o- 
pracowane będą program i 
metody ich pracy.

wnictwa spółdzielczego, przy­
zakładowego i indywidualnego, 
które jak wiadomo poważnie 
wzrasta. Najwięcej izb. bo bli­
sko 22 tys. wybudują w tym 
roku rady narodowe w woj. 
katowickim. Warszawa ma o- 
trzymać ok. 15 tys. izb. W woj. 
zielonogórskim tegor<»zny plan 
jest wyższy o 350 izbTiOR-ow- 
skich w porównaniu z planem 
ubiegłorocznym, zaś we Wro- 
ciawiu plan jest wyższy o po­
nad 500 izb.

W związku z tym, że w ub. 
roku budowa szeregu osiedli zo 
stała zakończona, rady narodo­
we przygotowały nowe tereny 
pod budowę dalszych osiedli 
mieszkaniowych. Ogółem — 
jak się przewiduje — w bież, 
roku rozpocznie się wznoszenie 
kilkudziesięciu nowych osiedli 
mieszkaniowych. Najwięcej, bo 
22 nowe osiedla, powstaną w 
woj- katowickim. Będą to m. 
in. osiedla: Piekary Śląskie II. 
Gołonóg B-I, Radzionków II 
oraz osiedla w Wodzisławiu i 
Kłobucku. W Warszawie przy­
stąpi się do budowy 11 nowych 
osiedli m. in.: Muranowa - IV, 
Młynowa - V, osiedla przy al. 
Waszyngtona oraz osiedla w 
rejonie placu Teatralnego.

Budowa nowych osiedli rozpo 
częta zostanie równ.eż w Ło­
dzi, w woj. gdańskim i woj. 
bydgoskim.

W 10-dniowej wycieczce tury­
stycznej w okresie świątecz­
nym do Grecji brała udział 
„Miss Polonia” — Alicja Bo­
browska. Na zdjęciu: Alicja 
Bobrowska w rozmowie z po­
słem polskim w Grecji — Ma­

łeckim (z lewej).
Fot. — CAF

Zesporiu
Utiany rewanż

Udał się rewanż hokeistom na­
szej kadry ,,A“. W piątek na Tor- 
warze, w drugim spotkaniu z ze­
społem moskiewskiego Spartaka 
kadrowicze wygrali 4:2 (2:0, l;0» 
1:2).

Hurek-grotcłaz
uratowany

ZAKOPANE (PAP)
Wielka wyprawa grotołazów do 

jaskini „Zimnej" w Tatrach, któ­
ra trwa już od tygodnia, omal nie 
zakończyła się tragicznie dla 
dwóch nurków — Wiesława Macz­
ka i Stanisława Ogazy z Krako­
wa. którzy forsowali jeden z sy­
fonów pod tzw. Wielkim Progiem 
w tej jaskini.

Maczek przepływając podziemne 
jeziorko dostał się niespodziewa­
nie w lej, w którym uszkodził a- 
paraturę umożliwiającą mu oddy-
chanie zgubił płetwę. Za-

Będą dwa gatunki cytryn
WARSZAWA (PAP)
Jak się dowiadujemy z Cen­

tralnego Zarządu Hurtu Spo­
żywczego, sprowadzone zosta­
ły lepsze gatunki cytryn, niż o- 
becnie znajdujące się na ryn­
ku.

Cytryny I gatunku ukażą się 
na rynku w sklepach „Delika- 
t ;y“ w początku drugiej de­
kady bm. w cenie 40 zł za kilo­
gram- Obok nich będą nadal 
sprzedawane cytryny II gatun­
ku w cenie 30 zł za kilogram. 
Tych ostatnich będzie w I kw. 
br. kilkakrotnie więcej niż cy­
tryn I gat.

alarmowani przez niego grotołazi, 
którzy znajdowali się nad brze­
giem syfonu, wyciągnęli Maczka 
z lodowatych odmętów wody. Nie 
udało im się natomiast stwier­
dzić, co stało się z drugim nur­
kiem — Stanisławem Ogazą, który 
pospieszył Maczkowi z pomocą.

Bezpośrednio po zaginięciu Oga­
zy uczestnicy wyprawy wezwali 
do pomocy w akcji ratunkowej 
GOPR. Równocześnie sprowadzono 
trzech nurków z Krakowa.

Po wielu godzinach żmudnej
pracy przy pompach oraz kilku
wyprawach nurków nawiązano
kontakt z Ogazą. Okazało się, że 
dzielny nurek przepłynął szczęś­
liwie syfon i „wylądował" na je­
go przeciwległym brzegu.

3 bm. po południu, a więc pra­
wie po upływie doby' odcięty od 
reszty uczestników wyprawy 
grotołaz otrzymał śpiwór, lekar­
stwa i żywność, które przesłano 
mu na linie.

Dzięki zastosowaniu pomp woda 
w syfonie powoli opada. Prawdo­
podobnie już w najbliższych go­
dzinach uda się dotrzeć łódka do 
miejsca, w którym Ogaza czeka 
na ratunek.



Nowy ^ok 
pod znektem nadziei
Czołową wiadomością w prasie

i radiu USA w pierwszym 
dijuu nowego roku stały się wypo- 
wSedzi Eisenhowera i Cnruszczo- 
wa na temat przyszłych stosunków 
między ZSRR a USA. „Chruszczów 
wzniósł toast na cześć Eisenhowe­
ra. Eisenhower zapewnia, że uczy­
ni wszystko, by polepszyć stosunki 
amerykańsko-radzieckie” — oto 
nagłówki prasy i wiadomościo- 
wych programów radia i telewizji, 
które bardzo obszernie podają za­
równo opis przyjęcia na Kremlu, 
jak też tekst depesz, które wymie­
nili Bułganin, Chruszczów i Eisen­
hower. Podkreśla się przy tym, że 
w ostatnim dniu zeszłego roku u- 
wieńczone zostały sukcesem pro­
wadzone w Waszyngtonie od 9 ty­
godni rokowania dyplomatyczne 
radziecko-amerykańskie w sprawie 
wymiany naukowo-kuituralnej. W 
zasadzie, według źródeł amerykan 
skich, obie strony zgodziły się na 
szeroką wymianę naukową, dalej 
na wymianę specjalistów szeregu 
przemysłów oraz budownictwa i 
rolnictwa, a także na szeroką wy­
mianę kulturalną i sportową.

Pierwsze komentarze są dość 
powściągliwe, zastrzegając sobie 
ocenę praktycznego wynonania po- ; 
rozumienia, niemniej wyczuwa się i 
pewien nastrój lekkiej nadziei na ( 
zarysowujące się na progu nowe- !; 
go roku możliwości odprężenia w 
stosunkach radziecko-amerykań- | 
skich, przy czym w opinii amery- ;l 
kańskiej wzrastają tendencje opo- : 
władania się za rokowaniami mię- ; 
dzy USA a ZSRR na najwyższym 
szczeblu, choć jeszcze nie w tym 
stopniu co w innych krajach świa- ; 
ta.

Według ogłoszonego sprawozda- I 
nia Gałiupa, w Waszyngtonie i Chi 
cago 54 proc, pytanycu odpowie- : 
działo, że z sympatią przyjęliby I 
spotkanie Eisenhowera z Chru- ; 
szczowem, a tylko 29 proc, wypo­
wiedziało się negatywnie. Najwię- ! 
cej było „za ’ w Bonn — 81 proc., 
w Atenach — 71 proc., w Helsin­
kach — 69 proc., w New Delhi — 
69 proc., w Paryżu — 64 proc., naj­
mniej w Londynie — 51 proc. O- 
gólna światowa — 62 proc, „za”, 
17 proc, „przeciw”, 21 proc, bez !j 
zdania. W sumie można stwierdzić, I 
że nowy rok rozpoczął się pod ha- li 
slem poprawy stosunków amery­
kańsko - radzieckich w interesie 
światowego pokoju i że idea ta ma 
stale rosnące poparcie opinii świa- j 
towej.

E. OSMANCZYK

Drugi Bandung
Zakończone przed paru dnia­

mi obrady konferencji so­
lidarności krajów Azji i Afryki 
uwypukliły głęboko nurtujące te 
kraje dążenia zarówno do zacie­
śnienia współpracy między nimi, 
jak i do umocnienia podstaw po­
koju światowego.

Oprócz ogólnych założeń mogą­
cych ugruntować bezpieczeństwo na 
swiecie a wyłożonych w 10 punk­
tach deklaracji kairskiej i apelu o 
zaprzestanie eksperymentów z bro 
nią jądrową, przedstawiciele kra­
jów Azji i Afryki podkreślili do­
niosłość rozwiązania tych proble­
mów, które nurtują narody, za­
mieszkujące oba kontynenty. Do 
tych należy przede wszystkim spra 
wa algierska i sprawa samostano­
wienia dla kolonii. Rezolucja doma 
ga się nawet, aby uznano prawo j 
wszystkich kolonii i protektoratów 
do pełnej niepodległości. Konferen 
cja wyraziła pogląd, że ONZ po- 
wmna znieść powiernictwo i uznać 
całkowitą niepodległość tych tery­
toriów. Jest to jeden z najdalej po­
suniętych dezyderatów konferen­
cji kairskiej.

Jej ważnym i nie mającym pre­
cedensu w dziejach ludów koloro­
wych postanowieniem jest powoła­
nie do życia stałej organizacji dzia 
łającej w okresie między konferen 
cjami. Jej zadaniem będzie wciela­
nie w życie rezolucji i zaleceń kon 
ferencji, pogłębianie i umacnianie 
afrykańsko-azjatyckiego ruchu so­
lidarnościowego we wszystkich 
krajach obu kontynentów i działa­
nie w roli stałego łącznika między 
ruchami solidarnościowymi w róż­
nych krajach. Trzy mocarstwa 
azjatyckie Związek Radziecki, Chi 
ny i Indie będą reprezentowane w 
sekretariacie tej organizacji, a 
oprócz nich zajmą w niej miejsca 
Ghana, Indonezja, Irak, Japonia, 
Kamerun, Sudan i Syria.

Obrady kairskie byłv przez cały 
czas swego trwania uważnie śle­
dzone przez Zachód, który z nie­
pokojem obserwował wzrost wpły 
wów Związku Radzieckiego w kra 
jach Azji i Afryki. Wymownym do 
wodem tego była decyzja powo­
łania 10-osobowego sekretariatu, w 
którym przedstawiciel ZSRR bę­
dzie jednym — jak wspomnieliśmy 
już — z 10 sekretarzy. Agencja 
Reutera podkreśla, że tą decyzją 
Związek Radziecki został po raz 
pierwszy zaliczony do państw afro- 
azjatyckich.

Lecz obecność ZSRR na konfe­
rencji kairskiej została mocno za­
znaczona jeszcze i w inny sposób. 
Przedstawiciel Związku Radziec­
kiego złożył doniosłe oświadczenie 
w sprawie pomocy ekonomicznej 
dla krajów zacofanych gospodar­
czo i zależnych, stwierdzając, że 
pomoc ta jest nieodzownym wa­
runkiem ich normalnego rozwoju. 
Oświadczenie to zostało przyjęte 
przez zebranych, lecz zaalarmowa­
ło obserwatorów zachodnich. Ko­
respondent moskiewski „Times’a” 
pisał, że ogólna suma kredytów, 
która może być zaofiarowana, się­
gałaby miliardów rubli.

Połityczne skutki konferencji 
kairskiej ocenić będzie można do­
piero po upływie pewnego czasu. 
Lecz dziś już wiadomo, że coraz 
pełniejszy udział w; kształtowaniu 
spraw polityki światowej dwu 
wielkich kontynentów, do niedaw­
na spychanych do roli podrzędnej 
pnzez mocarstwa kolonialne, mieć 
będzie ogromne znaczenie dla ca­
łego świata.

T. ROJEK
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Prezydent W. Pieck
ukończył 82 lata

BERLIN (PAP)
Cała prasa NRD zamieści­

ła w piątek na czołowych miej 
scach fotografie prezydenta 
Wilhelma Piecka, życzenia u- 
rodzinowe od rządu, Izby Lu­
dowej NRD, partii politycz­
nych i organizacji masowych.

„Neues Deutschland” w ar­
tykule wstępnym pt. „Wier­
ny syn narodu” pisze o długo­
letniej działalności politycznej 
Wilhelma Piecka, o jego współ 
nej walce z Ernstem Thalman 
nem przeciwko faszyzmowi i 
wojnie.

Samolot angielski
naruszył terytorium Albanii

TIRANA (PAP)
Jak podaje Albańska Agen­

cja Telegraficzna, 31 grudnia 
1957 r. o godz- 10.30 czasu miej­
scowego samolot angielski ty­
pu „Skymaster" oznaczony nu­
merem 10.408 naruszył obszar 
powietrzny Ludowej Republiki 
Albanii w rejonie Semana. Sa­
molot angielski krążył nad 
rytorium albańskim około 
minut.

Samoloty albańskich 
zbrojnych zmusiły samolot 

te-
30

sił 
an-

giełski do wylądowania na jed­
nym z lotnisk w Ludowej Re­
publice Albanii. Na pokładzie 
samolotu angielskiego znajdo­
wała się tylko załoga składają­
ca się z 6 osób.

Premier Siroky
przybył do Delhi

DELHI (PAP)
Premier Czechosłowacji Vi- 

lem Siroky przybył w piątek 
z dwunastodniową oficjalną 
wizytą do Indii. Na lotnisku 
w Delhi premiera CSR witał 
premier Indii, Nehru.

Depesze z okazji
święta narodowego Burmy

WARSZAWA (PAP)
Z okazji święta narodowego — 

10 rocznicy proklamowania nie­
podległości Burmy, przypadające­
go w dniu 4 bm., przewodniczący 
Rady Państwa Aleksander Zawadź 
ki wystosował depeszę gratulacyj­
ną do prezydenta Unii Burmań- 
skiej U Win Maunga.

Prezes Rady Ministrów Józef 
Cyrankiewicz przesłał z tej samej 
okazji depeszę gratulacyjną preze­
sowi Rady Ministrów Burmy 
U Nu.

Ostre represje 
wobec strajkujących 
policjantów

OSLO (PAP)
Rząd norweski uznał w

czwartek za nielegalny, trwa­
jący od czterech dni strajk po­
licjantów Oslo, którzy do­
magają się podwyżki uposa­
żeń. W związku z tym, prze­
ciwko strajkującym zastoso­
wano ostre środki. Minister 
sprawiedliwości Haugland wy­
dał zarządzenie, w myśl któ­
rego wszyscy strajkujący po­
licjanci zostają zwolnieni ze 
służby. Minister zarządził kon­
fiskatę mundurów i wyposa­
żenia służbowego strajkują­
cych, oraz skreślenie ich z li­
sty płac. Do Oslo zostały spro­
wadzone oddziały żandarmerii 
z innych miast Norwegii.

Związek Zawodowy Poli­
cjantów w Oslo prowadził już 
od roku 1955 bezskuteczne ro­
kowania z rządem w spraw.e 
podniesienia zarobków.

PO KONFERENCJI SOLI­
DARNOŚCI KRAJÓW AZJI 

I AFRYKI
Tłumy mieszkańców Kairu po­
zdrawiają delegatów przed 
gmachem uniwersytetu, gdzie 

odbywały się obrady.
Fot. — CAF

Organa wykonawcze
konferencji kairskiej 

przystąpiły do działania
KAIR (PAP)
Natychmiast po zakończeniu 

obrad konferencji krajów Azji 
i Afryki zaczął działać powo-

TOWARZYSTWO PRZYJAŹNI 
EGIPSKO-CHIŃSKIEJ

ukonstytuowało się w czwartek w 
Kairze. Na zebraniu założyciel­
skim obecna była delegacja chiń­
ska na konferencję solidarności 
krajów Azji i Afryki.
PO ZARUBINIE — MIENSZIKOW

Waszyngtoński korespondent 
Reutera powołując się na koła o- 
ficjalne twierdzi, że Stany Zjed­
noczone zaaprobują kandydaturę 
Mikołaja Mienszikowa, b. amba­
sadora radzieckiego w Indiach, na 
nowego ambasadora radzieckiego 
w Waszyngtonie. Obejmie on swą 
funkcję po G. N. Zarubinie, który 
był ambasadorem w USA od 1952 
roku.

ENERGIA Z WODY?
Prezes brytyjskiej izby handlu 

David Eccles oświadczył na kon­
ferencji prasowej w San Fran­
cisco, że „w ciągu kilku lat“ 
Wielka Brytania przystąpi do wy­
korzystywania energii wód mor­
skich.

AKCJA
PRZECIWKO PERONISTOM

Policja argentyńska przystąpiła 
do zakrojonej na szeroką skalę 
akcji przeciwko zwolennikom b. 
dyktatora Argentyny Perona. Wy­
kryto wiele podziemnych komó­
rek peronowskich, aresztując 94 
osoby.
HISZPANIA REDUKUJE ŚWIĘTA

Rząd hiszpański zredukował o 
1/3 ilość świąt kościelnych i pań­
stwowych, wydając jednocześnie 
zarządzenie zakazujące władzom 
lokalnym wprowadzania jakichkol 
wiek dni świątecznych bez zezwo­
lenia rządu.

WYROK ŚMIERCI
NA LASZLO

Jak podało w 
budapeszteńskie, 

KOVACSA 
czwartek radio 
sąd węgierski

skazał na karę śmierci przywódcę 
grupy kontrrewolucyjnej Laszlo 
Kovacsa. Akt oskarżenia zarzucał 
mu usiłowanie zorganizowania w 
1956 roku na Węgrzech partii fa­
szystowskiej, której program m. 
in. przewidywał wytępienie wszyst 
kich komunistów i obalenie lu­
dowej demokracji. Wyrok został 
wykonany.

ETNA DZIAŁA
Największy wulkan Europy, 

Etna, znacznie ożywił swą dzia­
łalność. Podczas wybuchów z kra 
teru wulkanu wyrzucane są ka­
mienie i większe głazy oraz ca­
łe masy tufu wulkanicznego. Słup 
ognia sięgał wysokości 300 m. Z 
północno-wschodniego krateru wul 
kanu wypływa lawa, która zalała 
stok krateru na odległość ponad 

metryczny system

dół oddwóch kilometrów 
szczytu.

W Japonii obow:ęzuje

maar j wag
TOKIO (PAP)
Japońskie gospodynie domowe 

mają od 1 stycznia mniej kło­
potu — kupcy zaczęli używać jed­
nolitego metrycznego systemu 
miar i wag. Dekret rządowy, o- 
bowiązujący od środy, zniósł 
mieszaninę Japońskich, amery­
kańskich i europejskich systemów 
miar, która od lat złościła gospo­
sie z powodu łatwości, z jaką kup 
cy mogli uprawiać proceder drob­
nych oszustw i zmuszała je do ob 
liczania wag i cen z biegłością 
maszyny elektronowej.

Konferencja Wschód-Zachód
już w marcu?

Zachód pod wrażeniem mwocziiyeii depesz przywidjów radz^eskich
BONN (PAP)

Londyński korespondent „Die Welt" donosi, że według 
dobrze poinformowanych kół brytyjskich pierwsza kon­
ferencja Wschód — Zachód na szczebla ministrów spraw 
zagranicznych miałaby się odbyć w marcu lub kwietniu 
br. Jako miejsce konferencji wymieniany jest Sztokholm.

Zdaniem kół londyńskich, konferencja ta powinna przy­
gotować spotkanie wielkiej trójki lub wielkiej czwórki 
i rozważyć możliwości odprężenia w Europie.

NOWY JORK (PAP)
Coraz liczniejsze są głosy 

prasy amerykańskiej, krytyku­
jące politykę zagraniczną rzą­
du USA i nawołujące do na­
wiązania rozmów ze Związ­
kiem Radzieckim.

„Dulles — pisze „Washing-
nie uczynił nic,ton Post*

stałyłany przez konferencję
organ wykonawczy: w piątek 
odbyło się pierwsze posiedze­
nie Rady Solidarności Naro­
dów Azji i Afryki, która wraz 
ze stałym sekretariatem dbać 
będzie o realizację uchwał kon 
ferencji.

Później Rada będzie się zbie­
rać na żądanie sekretariatu. 
Szczególnie ważne jest to, że 
organ ten dysponować będzie 
własnymi funduszami (Egipt 
zadeklarował już 10 tysięcy 
funtów rocznie) i własnym cza 
sopismem.

Jeśli się weźmie pod uwagę, 
że w uchwalonych przez konfe 
rencję rezolucjach jest mowa o 
skutecznej pomocy dla walczą­
cych o niepodległość narodów 
kolonialnych oraz o zorganizo­
waniu wszechstronnej współ­
pracy gospodarczej i kultural­
nej krajów Azji i Afryki — to 
trudno przecenić znaczenie te­
go organu. Stąd też poruszenie 
wśród mocarstw kolonialnych 
i gwałtowne apele prasy za­
chodniej o ruszenie z miejsca 
sprawy pomocy gospodarczej 
jako kontrakcji przeciwko ru­
chowi solidarności krajów Azji 
i Afryki, który wykroczył już 
poza sferę ideologii i znalazł 
bazę finansowo-organizacyjną.

Nie ulega więc wątpliwości, 
że walka narodowo-wyzwoleń­
cza — szczególnie w Afryce — 
wkroczyła po konferencji kair­
skiej w nowy okres.

Wybory
do Rady Najwyższej

ZSRR
W Związku Radzieckim wy­

znaczone zostały powszechne 
wybory do Rady Najwyższej 
na 16 marca br. Dotychczasowa 
Rada, której kadencja po 4 la­
tach upływa obecnie, została 
wybrana w 1954 roku po śmier­
ci Stalina i zbierała się na se­
sje 2 lub 3 razy rocznie.

Rada Najwyższa składa się z 
dwóch izb: Rady Związkowej 
i Rady Narodowości. W Związ­
ku Radzieckim jeden delegat 
przypada na 300 tysięcy mie­
szkańców. Radę Narodowości 
tworzy 15 republik związko­
wych, z których każda wybie­
ra 25 delegatów. 13 autonomicz­
nych republik wybiera po 11 
delegatów, autonomiczne obwo­
dy po 5 i narodowościowe okrę­
gi po jednym delegacie. Oby­
dwie izby Rady Najwyższej po­
siadają prawic równą ilość de­
legatów, a łącznie 1300 deputo­
wanych. (hb) 

aby usunąć wrażenie, iż nadal, 
tak jak to było w czasie lon­
dyńskiej' konferencji rozbro­
jeniowej, usiłuje stosować me­
tody zimnej wojny, by zmusić 
Związek Radziecki do wyraże­
nia zgody na swe warunki- 
Jest to zaprzeczeniem wszel­
kich rokowań'*. Dziennik do- 
daje, że oczywiście problem

------ stosunków między Wschodem
a Zachodem nie jest sprawą 
łatwą do rozwiązania, lecz 
uważa, iż należy „w każdym 
razie przekonać się, jakie jest 
dzisiaj stanowisko przywód­
ców ZSRR".

Stwierdzając, że odpowiedź
prezydenta 
noworoczną 
Bułganina 
„spóźnionej 
oczekiwane

Eisenhowera na 
depeszę premiera 
robiła wrażenie 

odpowiedzi na nie 
życzenia świątecz­

ne“, „Washington Post" ubo­
lewa, iż rząd amerykański tak 
często zajmuje „pozycję defen­
sywną, jeśli chodzi o sprawę 
zachowania pokoju". „Dlaczego 
— pisze dziennik — rząd czeka 
na orędzie radzieckie zamiast 
sam wyrazić wcześniej swe 
własne nadzieje na osiągnię­
cie lepszego wzajemnego zro­
zumienia?"

Wychodzący w San Fran­
cisco dziennik „Chronicie" pi­
sze, iż rząd USA powinien nie­
zwłocznie wykazać gotowość 
nawiązania rokowań ze Zwiać 
kiem Radzieckim. „Naszym 
obowiązkiem jest — oświadcza 
dziennik — wykorzystanie naj 
mniejszych nawet możliwości 
wyjścia z labiryntu, w którym 
znaleźliśmy się wraz z naszy­
mi sojusznikami".

Pokojowa ofensywa Bułga­
nina, Chruszczowa i Rady Naj­
wyższej ZSRR wywarła głę­
bokie wrażenie na naszych so­
jusznikach — stwierdza dzien­
nik dodając, iż w rządzić 
Eisenhowera istnieje grupa, 
która wypowiada się za na-

8 stycznia 
posiedzenie 
stałej Rady NATO

BONN (Radio) 
Szef bońskiego urzędu pra-

sowego Eckhard oświadczył, 
że 8 stycznia odbędzie się w 
Paryżu posiedzenie stałej Rady 
NATO. Na posiedzeniu tym 
ma być dokonana wymiana do 
glądów w sprawie odpowiedzi 
szefów rządów państw zachod­
nich na listy premiera Bułga­
nina.

CHIŃSCY DZIAŁACZE 
CZERWONEGO KRZYZA 

W JAPONII 

Delegacja Chińskiego Czerwo­
nego Krzyża odwiedziła z koń­
cem grudnia Japonię. Ponad 
2000 osób wzięło udział w wie­
cu powitalnym w Tokio. Rów­
nie gorące powitanie zgotowa­
ła delegacji ludność piiasta Mi­
łe, Hitachi i Hitdchi-Ohta. 
Na zdjęciu: Dzieci witają kie­
rownika delegacji po akademii 
ku czci patriotów chińskich, 
którzy w czasie wojny zostali 
zmuszeni do pracy w kopalni 
rudy w Hitachi i tam zginęli.

Fot. — CAF 

wiązaniem poważnych rozmów. 
Grupa ta uważa, iż należy w 
drodze oficjalnej wysondować 
stanowisko Związku Radziec­
kiego i dojść do porozumienia 
w sprawie nowej formy roko­
wań. „Naszym zdaniem — pi­
sze „Chronicie" — grupie tej, 
która należycie rozumie wy­
mogi obecnej chwili, powinno 
udać się przekonać prezydenta, 
o konieczności rozpoczęcia 
rozmów".

Oni muszą odejść...
LONDYN (PAP)
Znany działacz labourzy- 

stowski, b. minister obrony 
Emmanuel Shinwell wyraził 
pogląd, że jeśli rząd brytyjski 
istotnie pragnie nawiązania 
rozmów ze Związkiem Radziec 
kim, powinien pozbyć się mi­
nistra spraw zagranicznych 
Selwy na Lloyda, a rząd USA 
powinien w tym samym celu 
usunąć Dullesa ze stanowiska 
sekretarza stanu.

„Dulles, go home!“
- wołają Amerykanie

WASZYNGTON (PAP)
Jak donosi korespondent PAP, 

sekretarz stanu USA Dulles stał 
się na przełomie roku najbardziej 
atakowaną osobistością rządu Ei­
senhowera. Wzmagające się ataki 
w prasie, w radio i telewizji, któ­
rych najjaskrawszym wyrazem by­
ło popularyzowanie przez część 
prasy jako noworocznego życzenia 
brutalnego sloganu „Dulles, go ho- 
me!“, odzwierciedlają ostry spór, 
jaki toczy się obecnie we wpływo­
wych kołach USA o koncepcję po­
lityki zagranicznej, która odpo­
wiadałaby dzisiejszej sytuacji mię­
dzynarodowej.

Ostry spór Stassena z Dullesem 
o treść odpowiedzi na list Bułga­
nina jest również częścią szerokiej 
kontrowersji, której coraz silniej­
sze fale uderzają w Biały Dom 
będący czynnikiem decydującym.

Zdaniem obserwatorów, wspólne 
telewizyjne wystąpienie przed 
świętami Eisenhowera z Dullesem, 
świadczące o pełnym poparciu pre­
zydenta dla polityki sekretarza 
stanu, sprowokowało tak ostry 
spór i tak szeroką dyskusję oraz 
ataki skierowane bezpośrednio 
przeciwko Dullesowi, a pośrednio 
przeciwko Eisenhowerowi. Jednym 
z głównych zarzutów stawianych 
rządowi Eisenhowera jest to, że
zerwał praktyką Roosevelta i
Trumana utrzymywania sztabu do­
radców w dziedzinie polityki za­
granicznej złożonego z najwybit­
niejszych ekspertów' obu partii, co 
sprawia, że praktycznie biorąc na 
politykę zagraniczną USA nikt nie 
ma wpływu poza Dullesem wobec 
okazywanego mu przez prezydenta 
całkowitego zaufania.

Depesza Adenauera 
do Bułganina

BONN (PAP)
Kanclerz NRF Adenauer 

przesłał do przewodniczące­
go Rady Ministrów ZSRR 
Bułganina depeszę, w której 
wyraża podziękowanie za 
życzenia nadesłane mu przez 
premiera radzieckiego, prze­
wodniczącego Prezydium 
Rady Najwyższej Woroszy- 
łowa i pierwszego sekreta­
rza KC KPZR, Chruszczo­
wa.

„Jestem przekonany — 
stwierdza w swej depeszy
Adenauer ze narodom
świata należy zagwaranto­
wać pokój bez troski o 
przyszłość i losy ich dzieci. 
Ja też spodziewam się, że 
stosunki między Niemiecką 
Republiką Federalną a 
Związkiem Radzieckim roz­
wijać się będą nadal po­
myślnie w Nowym Roku.”

Hillary dotarł 
to Bieguna Płdn.

LONDYN (PAP)
Zdobywca szczytu Mount Everest, 

Edmund Hillary, dotarł 3 bm. na 
czele ekspedycji nowozelandzkiej 
do Bieguna Południowego. W ten 
sposób po raz pierwszy od nieuda­
nej wyprawy kapitana Scotta w 
1912 roku człowiek zdołał dotrzeć 
do Bieguna Południowego drogą 
lądową.

Ekspedycja brytyjska Fuchsa, 
która zmierza z innej strony do 
Bieguna, gdzie miała spotkać się 
z ekspedycją nowozelandzką, znaj­
duje się jeszcze w odległości 300 
mil od celu wyprawy



Portrety polityczne bliźnich

W ściekli
Przede wszystkim są to 

ludzie pozbawieni ko­
niecznego w działalności po 
litycznej umiaru. Nie uzna­
ją „zgniłych, półśrodków”. 
Jeśli są zwolennikami re­
wolucji — to na całego, w 
skali kosmicznej; jeśli nato­
miast mają zastrzeżenia do 
metod i dróg rewolucji — 
wylewaliby przysłowiową 
brudną wodę razem z dziec­
kiem, zaprzepaszczając cel 
ostateczny. Jeśli człowiek o 
postawie „wściekłej” walczy 
z wrogiem — to do jego fi­
zycznego unicestwienia. Nie 
zastanawia się nad społecz­
nymi skutkami tego rodzaju 
katastroficznej walki. Krew 
musi się lać. Odwrotnie —• 
wściekły z drugiej strony 
występuje przeciwko wszel­
kiej walce, potępiając takie 
działanie, które zmierza do 
obezwładnienia na przykład 
klas czy pozostałości klas 
wyzyskujących. Ten drugi 
wściekły, wt imię abstrak­
cyjnego, indywidualnie po­
jętego humanizmu, gardzi 
wszelką siłą. Wściekły Nr 1 
wielbi zaś siłę i tylko w jej 
stosowaniu widzi wyjście z 
każdej trudności.

Wściekły może być nie 
tylko ultra - demokratą. 
Wściekły, to także ultra- 
dogmatyk, super-sekciarz, 
który kacerstwem gotów o- 
krzyczeć wszelką samodziel 
ną myśl i chętnie rozpalał­
by stosy dla skazanych he­
retyków.

Można oczywiście uśmiech 
nąć się na owe zapędy, bo 
to już „nie ten etap”, a 
przede wszystkim nie ten 
wiek, no — ale pragnienia 
i zapędy pozostają. Pokutu­
ją, choćby w zmodyfikowa­
nej formie pogoni za cza­
rownicami wywodzącymi 
się ze sfer inteligenckich. 
Wściekli dogmatycy dostrze 
gli wroga na przeciwnym 
biegunie — wściekłych re­
wizjonistów. „Dalejże wiec 
na Soplicę! Wrzućmy do jed 
nego worka wszystkich in­
teligentów razem, bo oni 
nas, wyprowadzają na ma­
nowce”. Gdy rozlega się ta­
ki wrzask — warto otrzeź­
wić gorącokrwistych orto­
doksów dogmatyzmu zapy­
taniem: „A dogmatyzm, za 
przeproszeniem, dokąd nas 
prowadził? Obydwie posta­
wy są bowiem fałszywe, 
obydwie są wściekł e...”

Z drugiej strony wściek­
lizny politycznej znów jed­
nak pada pytanie podburza­
jące: „A co, czy istnieje wol 
na myśl, swoboda słowa? 
Nie ma, bo naszej myśli sie 
nie dopuszcza! Aha.' Tu was 
mamy!”

W tej postawie dostrzeże­
my również brak umiaru. 
Jeśli bowiem stalibyśmy się 
zwolennikami abstrakcyjnej 
demokracji, zwanej także 
integralną, trzeba by kon­
sekwentnie dopuście do pu­
blicznego głosu wszystkich 
faszystów, rasistów, agrary- 
stów, syjonistów, liberałów 
burżuazyjnych, kilka rodza­
jów socjaldemokratów i

wielu, wielu nie wymienio­
nych. Z tego oczywiście nic 
więcej by nam nie przyszło, 
prócz solidnego bałaganu — 
z socjalizmu natomiast by­
łyby po prostu nici. Ba, nie 
tylko z socjalizmu, lecz z 
wielu zdobyczy i reform spo 
łecznych, które są faktem, 
i z których czynimy osobi­
sty, konkretny użytek. Po­
lityczna „wolna gra sił” mu 
siałaby także nieść z sobą 
„gospodarczą grę sił”, czyli 
społeczny odwrót równy 
klęsce Napoleona. Tylko o- 
stateczni frajerzy, mając 
wszystkie atuty budowy so­
cjalizmu w ręce, zrezygno­
waliby z jego budowy, spły­
wając na niepewne kursy, 
podpowiadane przez rewi­
zjonistów.

Ale analizując, choćby 
tak pobieżnie jak to dziś 
czynimy, postawy politycz­
ne wściekłe, można by o- 
czywiście znalezć jakieś su­
biektywne racje. Nie można 
obu skrajnie przeciwstaw­
nym postawom odmówić 
wspólnego pnia — niecier­
pliwości. Zakładając, że i ul- 
tradogmatyk i uitrarewizjo- 
nista są wewnętrznie uczci­
wi, to znaczy nie mają żad­
nych ubocznych celów, poza 
głoszonymi publicznie (a ta­
kich wcale nie jest tak ma­
ło), doszukamy się u obu 
skłonności do postępowania 
antydialektycznego.

Wściekły-dogmatyk widzi 
możliwości przebudowy spo 
łeczeństwa tylko przez uży­
cie siły, co sprowadza się w 
praktyce do jej nadużycia; 
przekonywania społeczeń­
stwa — odrzuca, jako zbyt 
uciążliwe, niepewne i nie­
praktyczne. Jego kuzyn (po 
krewieństwo oparte na nie­
cierpliwości) odwrotnie — 
nie uznaje ingerencji wła­
dzy, lecz samo przekonywa­
nie, jakby tą drogą można 
było namówić klasy wyzy­
skujące do rezygnacji ze 
swych pozycji! Aby zaś prze 
konać, dokonuje pewnych 
rezygnacji. Partia niektó­
rym się nie podoba więc ją 
zbudujemy od nowa, co o- 
znaczałoby raczej jej likwi­
dację. Nie podoba się sojusz 
państw demokracji ludowej 
z ZSRR, więc znajdziemy 
inne sojusze... Nie wszyst­
kie tezy wyrażane są jasno 
i otwarcie, lecz takie właś­
nie praktyczne wnioski kry 
ją się za filozofią rewizjo- 
nizmu.

Obydwie postawy wście­
kłe prowadzą do awantury 
i choć zewnętrznie są tak 
od siebie różne, należą do 
tego samego systemu mag­
netycznego — tworzą prze­
ciwstawne bieguny. Wspól­
nym ich mianownikiem, po­
za niecierpliwością, jest 
brak ufności w prawidłowy 
rozwój socjalizmu, oparty 
na połączeniu nieustannego 
przekonywania społeczeń­
stwa, z perspektywicznym 
planem gospodarczej poli­
tyki partii i państwa.

J. LIKOWSKI

W Chińskiej Republice Ludowej

KO
Fot. — CAFBrama Tai-ho w Pałacu Cesarskim

Kampania wyborcza w pełni

Listy
ostatnich numerach „Gło 

* ’ su“ opublikowaliśmy li­
sty kandydatów na radnych 
do Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej i Rady Narodowej m. 
Poznania.

Warto już dziś rozważyć 
wnioski nasuwające się przy 
„pierwszym czytaniu" tych 
list.

Przede wszystkim — zwra­
ca uwagę duża ilość fachow­
ców z poszczególnych dziedzin 
naszego życia. Mamy wśród 
kandydatów więcej niż w po­
przedniej kadencji — inżynie­
rów, nauczycieli, ekonomi­
stów, architektów, lekarzy — 
co dla takiego miasta jak Po­
znań ma szczególne znaczenie. 
Wśród kandydatów do RN m. 
Poznania znajduje się 48 osób 
z wykształceniem wyższym, 
28 z średnim i 41 — z podsta­
wowym.

Już dziś można stwierdzić, 
że przyszła RN m. Poznania 
powinna pracować lepiej niż 
poprzednia. Ze ,,starych“ rad­
nych kandyduje tylko ok. 
30 proc. Wśród nich znajdują 
się w zasadzie osoby, które 
swoim doświadczeniem, wie­
dzą i zdolnościami powinny

Po 8 groszy za m2

Kupujemy działki 
w Kołobrzegu

W przewidzianym do całkowitej 
odbudowy Kołobrzegu wyznaczo­
ne zostały działki budowlane — 
kompletnie uzbrojone, które moż­
na nabyć na własność czasową. — 
Ustalona cena na działki wynosi 
8 groszy za 1 m‘, przy czym trze­
ba wpłacić należność za 50 lat z 
góry. Op»ócz tego, opłata roczna 
wynosi również 8 gr od 1 m’. Nie 
są to sumy duże, tak że należy 
sądzić, że znajdzie się sporo re- 
flektantów, którzy zechcą wybu­
dować dom czy pomieszczenie let­
niskowe w tej atrakcyjnej miej­
scowości wypoczynkowej 1 kura-

osobiście Panu naj- LJ bardziej .Jeży”? Cze- 
mu przede wszystkim 

chciałby Pan poświęcić uwa­
gę?

— Warunkom bytowym, 
sprawom socjalnym robotni­
ków rolnych. Zęby było na wsi 
więcej sklepów, więcej rozry­
wek kulturalnych, lepiej jesz­
cze rozwijała się oświata. 
Wszystko to wiąże się z pod-
niesieniem 
rolnych i 
poziom.

co
życia pracowników 
leśnych na wyższy

wydaje się Panu naj­
ważniejsze w pracy 
przyszłej WRN?

złożone
podeprzeć pracę „świeżo upie­
czonych’1 radnych

Według stanu na koniec I 
półrocza ub. r. w Wojewódz­
kiej Radzie Narodowej zasiada 
ło 23 radnych z wyższym wy­
kształceniem. Obecnie kandy­
duje — 47. Zmalała również 
ilość z tzw. niepełnym wy­
kształceniem podstawowym z 
28 do 9. Z ukończonym pod-
stawowym kandyduje
obecnie 64 (poprzednio 66). 
Jeśli chodzi o przekrój zawo­
dowy, to wśród kandydatów 
do WRN znajduje się m. in. 
30 urzędników. 17 prac, rad

łecznego. Aktyw ten powinien 
stać się doradcą i fachowym 
pomocnikiem we wszystkich 
ważniejszych poczynaniach 
rad narodowych. Jeśli tak w 
istocie będzie, to nie ma por 
trzeby martwić się, że w ra­
dach narodowych nie będą 
zasiadywali fachowcy ze wszy 
stkich dziedzin.

Najważniejsze będzie wów­
czas, czy radny jest działa­
czem z prawdziwego zdarze­
nia.

M. H.

narodowych, 
11 rolników i 
ekonomistów.

12 nauczycieli, 
agronomów i 2

Szczególnie podkreślić na-
leży kandydatury agronomów 
gdyż to dla naszego, rolnicze­
go przecież województwa, ma 
wielkie znaczenie. To samo 
odnosi się do jedynego archi­
tekta, który kandyduje. 
"Ważne sprawy budownictwa 
wymagają w przyszłej WRN 
szczególnego zabezpieczenia.

Wprawdzie
kadencji, 
radnych

w poprzedniej
mimo słabej pracy 
- Prezydium WRN

wykazalo się w ostatnim roku 
sprężystym i operatywnym 
działaniem, nie można jednak 
dopuścić na dłuższą metę do 
togo, by ciało wykonawcze, 
jakim jest prezydium — my- 
ślało i działało za caią radę.

Oczywiście, że jest jeszcze 
gorzej, gdy — jak to się zda­
rzało w poprzedniej kadencji 
— nie tylko cała rada była 
słaba, ale również jej prezy­
dium. Wzrastają uprawnienia 
rad narodowych — muszą 
tym samym wzrastać wyma­
gania. A większe wymagania 
idą nie tylko od strony społe­
czeństwa, ale także władz cen­
tralnych. Skończyło się bo­
wiem prowadzenie za rączkę. 
Teraz trzeba samodzielnie 
myśleć i działać po gospodar- 
sku.

Szukał bnrsuka —
znalazł cmentarz etruski

Pastuch włoski, który w okoli­
cach Rzymu ścigał borsuka, na­
tknął się przypadkowo na ślady 
cmentarzyska etruskiego. Kiedy 
borsuk zniknął w jamie, chłopak 
zaczął ją rozkopywać. Natrafił 
przy tym na wieko sarkofagu. Za­
ciekawiony zdjął je i znalazł 16 
pięknych amfor. Kilka z nich 
sprzedał, co naprowadziło władze 
na ślad wykopaliska. Amfory zo­
stały skonfiskowane, rozpoczęto 
dalsze poszukiwania. Jak wykaza­
ły badania uczonych, cmentarz 
pochodzi z V wieku p.n.e Leży on 
około 30 km od Rzymu w pobliżu, 
starorzymskiej drogi Via Flaminia.

(PAP)

— Zaniechanie obiecanek, za 
łatwienie w miaię możności 
wszystkich bolączek, które się 
da. A równocześnie trzeba za­
stanowić się — jak pracować 
po nowemu. Z caią pewnością 
nie może być nadal tak, żeby 
pracował sam aparat etatowy; 
muszą przejawiać działalność 
wszyscy członkowie Rady.

fs f i było, zdaniem Pana, 
l.ll sfabą stroną dotych- 

czasowej WRN?

— Składała się ona w du­
żym stopniu z iuuzi, którzy nie 
tkwili bezpośrednio w gąszczu 
ludzkich spraw. Poza tym... 
braków ało reprezentantów 
związków zawodowych, a tak­
że rolnictwa „państwowego” 
(PGK, POM). Obecnie kandy­
duje do WRN dwóch pizedsta- 
wicieli zw iązków' i kilku przed 
stawicieli rolnictwa, o którym 
wspomniałem.

Z łatwością odgadliście, że 
rozmawialiśmy z kandydatem 
na radnego Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej. Naszym roz­
mówcą był ZYGMUNT CYBU­
LA, przewodniczący Z,arządu 
Okręgu Związku Zawodowego 
Pracowników Rolnych i Leś­
nych, którego trudno zastać w 
biurze przy ulicy Fredry 12 w 
Poznaniu, jako że zazwyczaj 
przebywa na wyjazdach.

A propos wyjazdów: Z. Cy­
bula, wieloletni działacz związ 
kowy, wyjeżdża w najbliższym 
czasie do Wioch na zaprosze­
nie tamtejszego ZZ Pracowni­
ków Rolnych wspólnie z prze­
wodniczącym Zarządu Głów­
nego polskiego Związku, po-
slem K. Nowickim. Gdy
wróci — podzieli się z naszymi 
Czytelnikami spostrzeżeniami.

No, a poza tym, zależnie od 
woli wyborców, może zabierze 
głos na naszych, łamach jako
radny...

Z.

Żółta przepaska

Lugrotrawlery
na „kuracji"

Po tragicznych katastrofach lu- 
grotrawlerów „Cyranka" i „Czu- 
batka", specjalna komisja zadecy­
dowała odpowiednie przebudowa­
nie tych statków w celu zapewnie 
nia załogom pełnego bezpieczeń­
stwa pracy na morzu.

Pierwszy etap tej przebudowy 
mamy już poza sobą. Po podwyż­
szeniu wolnej burty i zastosowa­
niu balastów wewnętrznych, osią­
gnięto stateczność, wymaganą 
przez normy, a tym samym — 
przy zachowaniu przepisów ostroż 
ności — usunięto ostatecznie nie­
bezpieczeństwo katastrofy. (ZAP)

'Kolorowe pończochy
na karnawał

j Niebieskie 1 zielone „kryształ- 
ł kl“, żółte i wrzosowe pończochy 
fihelanco, białe steelony, kolorowe 

Pończochy bawełniane zdobią wy­
stawę nowootwartego firmowego 
sklepu pończoszniczego Zakładów 
im. Zubrzyckiego w Łodzi.
__Jak zapewnia dyrekcja ZPP im. 
Zubrzyckiego, fabryka wprowadzi 
szereg nowych odcieni pończoch 
beżowych, jak np. dymny i mysi.

To zaś, czy modne kolorowe poń 
czochy dotrą również do Innych 
miast, zależy przede wszystkim od 
handlu. Fabryka może je bo­
giem produkować w dowolnych 
ilościach. (PAP)

(ZAP)

Mi

cyjnej.

Jakość pracy przyszłych rad 
narodowych zależeć będpe w 
óużej mierze od pracy ich ko­
misji resortowych. Wiemy bo­
wiem, że dotychczasowa praca 
tych komisji nie była w pełni 
i wszędzie właściwa. Przede
wszystkim ze względu na ich 
skład. Nierzadko przecież zda­
rzało się, że lekarze byli człon 
kami komisji oświaty, nau­
czyciele — budownictwa, a
handlowcy 
wia.

Komisje 
składać się

komisji zdro-

rad będą mogły 
z rad-. w połowie _ 

nyęh, w połowie z aktywu spo

Czyżby świadek 
końca sputnika nr 1 ?

Prasa amerykańska przynosi 
formie sensacyjnej wiadomość, __ 
meteorolog amerykański, Charles 
Merritt, w miejscowości Evansvil-

że

Miłą niespodziankę sylwestrową dla telewidzów przy­
gotowała warszawska telewizja. Była nią komediofarsa 

St. Dobrzańskiego „Żołnierz królowej Madagaskaru”.
W rolach głównych wystąpili: Renata Kossobudzko (Ka­

milla) i Aleksander Dzwonkowski (Mazurkiewicz).
Na zdjęciu: Mazurkiewicz za kulisami teatru.

CAF — Fot. Kubiak-Matuszewski

le w stanie Indiana, był w czwar­
tek nad ranem świadkiem „fcońca 
sputnika nr 1“. Merritt twierdzi, 
że około godziny piątej ujrzał na 
północno-wschodniej części nieba 
duży, okrągły przedmiot, przesu­
wający się ze stosunkowo niewiel 
ką szybkością, z południowego za­
chodu na północny wschód, przy 
czym w miąrę posuwania się zmie 
niał kolor z jaskrawo białego po­
przez pomarańczowy do ciemno 
czerwonego i wreszcie zniknął za 
horyzontem. Merritt jest przekona 
ny, że był to radziecki sputnik 
nr 1, albowiem posuwał się wol­
niej niż zwykły meteoryt. (PAP)

TTlicą idzie człowiek. W rę- 
U ku biała laska, jakieś 

ciemne okulary na nosie, na 
rękawie żółta przepaska. Cza­
sem prowadzi go pies często 
ktoś widzący. Czasem idzie 
sam.

Czasem jest to młody, pełny 
sił mężczyzna, czasem kobie­
ta lub dziecko, to znów star­
szy siwiejący osobnik.

Cóż wiecie o nich Wy, 
Społeczeństwo Widzące i Zdro­
we?

Przystańmy więc na chwilę, 
Ty i ja, przechodnie ulic na­
szego miasta, i porozmawiaj­
my, a może przy tej okazji 
coś niecoś wyjaśni się. Zacz- 
nijmy od rzeczy dobrych, za 
które należą się słowa po­
dzięki i wyrazy uznania.

Uważny i uprzejmy sprze­
dawca sklepowy, dający nie­
widomemu należne mu pierw­
szeństwo w obsłudze; życz­
liwa .konduktorka, robiąca 
energicznie porządek w tram­
waju, ażeby dać miejsce nie­
widomemu; ludzki kierownik, 
ułatwiający walkę o byt nie­
widomemu w zakładzie pracy; 
przyjazny sąsiad, odwiedza­
jący go, ażeby przeczytać ga- 
zt'ę i porozmawiać; uczynny 
urzędnik, szofer, harcerz, czy 
wreszcie te małe „kruszyny”, 
które same ledwie nauczywszy 
się chodzić, chwytają niewido­
mego idącego ulicą za rękaw., 
ażeby prowadzić.

W czym możecie nam po­
móc?

Wciśnięcie złotówki do rę­
ki przystającemu jeszcze cza­
sami gdzieniegdzie niewido­
memu nie jest tą formą po­
mocy, którą nasz Związek po­
piera. Warunki socjalno-byto­
we naszych ludzi są często

globy rozwiązywać problemy, 
usuwać bolączki, łagodzić tro­
ski, organizować pracę oraz po 
moc w z dożeniu własnego o- 
gniska domowego.

Mamy także potrzeby we­
wnętrzne — duchowe. Załatani 
członkowie rodziny nie zawsze 
mają czas i kwalifikacje roz­
jaśnić ciemną pustkę barwną 
fabułą ciekawej książki i do­
bry lektor względnie lektor- 
ka mogliby temu zaradzić. 
Czasami posiadamy w domu 
jakiś instrument i zamiłowa­
nie do muzyki, lecz samemu 
jakoś nie idzie. Bywają rów­
nież niewidome małżeństwa, 
posiadające drobne dzieci i w 
tych wypadkach pomoc udzie­
lona niewidomej matce i go­
spodyni domowej, będzie bar­
dzo celowa.

Tyle na razie o nas.
Zapytacie zapewne jeszcze 

skąd przychodzi na człowieka 
ślepota. Otóż powodów jest 
wiele i bardzo różnorodnych: 
w dzieciństwie i od urodzenia 
powodem utraty wzroku są 
choroby takie, jak jaglica, ja­
skra. zwyrodnienie źrenicy itp. 
Poza tym wypadki przy pracy, 
skutki wojny, obozów itd. Są 
ociemniali żołnierze i piloci, 
którzy utracili wzrok na fron­
tach wojennych. Jest nieszczę­
sny młodzieniec, któremu zaz­
drosna dziewczyna prysnęła 
w oczy kwasem, jest i nie­
fortunny amator fabrykowa­
nego podczas okupacji bimbru. 
Jest wreszcie nie leczone za­
wczasu dziecko ślepnący

trudne, ale żebracza 
coś upośledzającego, 
niem naszym byłoby 
własne „towarzystwo 
ciół związku”, które

torba to
Zycze- 

posiadać 
przyja- 
składa-

loby się z osób widzących i w 
zorganizowanej formie pomo-

powoli przez zachodzącą mu 
na oczy kataraktę w średnim 
wieku.

Musimy się już rozstać wi­
dzący przechodniu. Jeżeli jed­
nak zdecydowany jesteś pomóc 
nam w czymkolwiek — przyj- 
miemy cię z radością.

Marian GUDZ

aktywista 
Związku Niewidomych 

w Poznaniu



Skończyć Hallo - Reisen 
pana Alfonsa!

Piękne wakacje dzieci spółdzielców poznańskich
Gdziekolwiek człowiecze nie 

rzucisz okiem, tam zaraz spo­
strzeżesz dobroczynne skutki 
decentralizacji. Najmniej mo­
gły się tego spodziewać... dzie­
ci, a tymczasem, dzięki temu, 
że zniesiono „limity i dotacje1* 
— 400 dzieci wielkopolskich 
spółdzielców mogło spędzić 
dwutygodniowe ferie świątecz­
ne w górach, w dalekim Kar­
paczu i Szklarskiej Porębie.

Z inicjatywy Wojewódzkiego 
Związku Spółdzielni Pracy w 
Poznaniu, po raz pierwszy dzia 
twa naszego województwa ko­
rzysta z tamtejszej pięknej i 
zdrowej zimy. Co prawda, to 
śnieg nie dopisał, ale czegóż 
nie robi entuzjazm młodych.

ARRLYEDERCI... KŁAJU!
...czyli: żegnajcie smutki i rad narodowych w ostatnich ski, wskazując na konieczność 

nędze zaniedbanych miast i latach. Ale nie jest to jedyna decentralizacji nie tylko wla- 
miasteczek, witaj zaś Kłaju... gwarancja jej powodzenia, dzy ale i wysoko kwalifikowa 
Grójcu... Opatowie... oświetlo- Najważniejsza jest tu bodaj nych kadr. •
ny, wymieciony, pachnący pamięć o tym, że ustawa me W imię możności ściągnięcia 
kwiatami i czystością! — Taki jest „samograjem" i nie za- do niższych rad narodowych 
mniej więcej sens miała tra- stąpi ludzkiego wysiłku. ludzi pełnowartościowych — 
westacja słów znanej piosen- _ Działanie wszelkich prze poseł , Makarczyk postawił 
ki włoskiej, której użył w . , . . wniosek o przyznanie dodat-
Sejmie premier Cyrankiewicz Plsow stwierdził m. m. pre kowo 599 min. zł na pod- 
przy omawianiu możliwości, mier Cyrankiewicz — jest z wyższenie funduszu płac pra- 
jakie da radnym nowa usta- istoty swej ograniczone, nie- cowników rad narodowych, 
wa o radach narodowych. ograniczone natomiast są moż Stwierdził on przy tym, że

Nie, jeszcze nie została , . . , , , przekazanie szerokich upraw-
uchwalona. Projekt tej usta- tiwosci ich wykorzystania. nie^ radom, nie dysponują- 
wy znajdował się dopiero w Ustawa sama nie przyniesie cym odpowiednio kwalifiko- 
dniu 30. XII. 1957 r. w pierw- gwałtownego przełomu, ani wanymi kadrami, grozi nie- 
szym czytaniu, obecnie zaś nie będzie pracować za ludzi, bezpieczeństwem wypaczenia 
wszedł pod dyskusję Nadzwy- , intencji ustawy.
czajnej Komisji, powołanej w 23 zesP° Y- . To, że ludzie są tu sprawą
tymże dniu przez Sejm. Nie- Ustawa stwarza dwa pod- najważniejszą — potwierdził 
mniej jednak, trudno sobie ^stawowe warunki dla dobrej również poseł Zygmunt No- 
wyobrazić, aby projekt ten — pracy rad narodowych; rozsze wakowski. Ustawa stwarza 
po kąpieli, jaką przejdzie na rza kompetencje i udostępnia jedynie warunki do lepszej 
komisji — został wyprany z środki działania. Trzecim pracy, ustawa to dopiero ra- 
treści zasadniczej, którą jest warunkiem są ludzie, a tych my, które trzeba wypełnić, a 
właśnie rozszerzenie upraw- — jak wykazała zwłaszcza czy obraz będzie kiczem czy 
nień rad narodowych. A praktyka ostatniego roku — nie — to zależy od malarzy... 
uprawnienia, jakie na mocy w terenie nie brak. Nadcho- ’ tej.
tej ustawy przyznane zostaną dzące wybory umożliwią
zwłaszcza „dołowym” orga­
nom władzy terenowej, a więc 
przede wszystkim powiato­
wym, miejskim i gromadzkim 
radom, umożliwią istotnie 
uczynienie z nich gospodarzy 
terenu w pełnym tego słowa 
znaczeniu.

Jakie są to uprawnienia? 
Trudno referować w kilku 
słowach to co zawiera 27-stro- 
nzcowy projekt. Oczywiście po 
jeraność nie jest miernikiem 
jakości, w tym jednak kon­
kretnym wypadku waga słów 
znacznie przewyższa wagę pa­
pieru... Zresztą nie byle po­
twierdzeniem tego jest fakt, iż 
w imieniu rządu projekt re­
ferował sam premier.

Projekt ustawy o radach 
narodowych, to wielki krok 
naprzód w kierunku decentra 
lizacji władzy, wielki i kon­
sekwentny. Nie można nań 
patrzeć — jak przypomniał 
premier Cyrankiewicz — jako 
na krok oddzielny, niezależny 
od wszystkich innych posu­
nięć rządu, bowiem wiele do­
konano w tym względzie w 
roku 1957. Fakt np. zmniej­
szenia etatów w aparacie cen­
tralnym ze 106 tysięcy na 67 
tysięcy też można zapisać na 
konto decentralizacji władzy, 
podobnie jak zmniejszenie 
ilości ministerstw (z 36 na 26), 
centralnych urzędów (z 27 na 
12), czy centralnych zarządów 
(z 390 na 250). Oczywiście 
wiele jeszcze da się w tych 
dziedzinach wptowadzić 
usprawnień, podobnie zresztą 
jak i ta nowa ustawa nie roz­
strzygnie ostatecznie procesu 
umocnienia władzy w terenie.

Szczególna wartość projek­
tu ustawy polega na tym. że 
zrodził się on w olbrzymiej 
swej części z doświadczeń 

Każdy, nieco ośnieżony pagó­
rek doskonale spełnia rolę 
wspaniałej nartostrady. Wcale 
nie mąci to radości i wesela, a 
w każdym razie nie przeszka­
dza interesującym wypadom 
turystycznym i wycieczkom.

Dzieci spędzały święta z dala 
od swoich bliskich. Starano się 
im to wynagrodzić wieloma a- 
trakcjami i podarkami. Oto 
każda dziewczynka i chłopiec 
otrzymali (oprócz czterech po­
siłków dziennych), niezbędny 
sprzęt sportowy, odzież tury­
styczną, a od Gwiazdora — 
paczkę łakoci, „wzmocnioną1* 
praktycznymi skarpetami z weł 
ny i książką. Ponadto, korzy­
stając z sąsiedztwa licznych 

wciągnięcie do rad tych, któ­
rym sprawy poprawy porząd­
ków w kraju leżą głęboko na 
sercu. A więc są szanse speł­
nienia wszystkich podstawo­
wych warunków, decydują­
cych o robocie rad narodo­
wych. Kolej teraz na samą 
robotę, na likwidowanie róż­
nic kulturowych, cywilizacyj­
nych i gospodarczych, jakie 
dzielą nas od innych krajów. 
Czas pokazać wszystkim, że 
wszelkie podśmiechiwania się 
z pracy ludzi w Kutnie, Świd­
nicy czy Brzegu są niewczes­
ne. Czas pożegnać wszelkie 
zaniedbania czyniące z miast 
czy osiedli koszmarne upiory 
z czasów tuż powojennych. 
Wszędzie ludzie chcą żyć — 
właśnie jak ludzie. To trzeba 
im nareszcie umożliwić, to 
można będzie nareszcie uczy­
nić. o ile umiejętności gospo­
darza pójdą w sukurs jego 
uprawnieniom.

— Zmianom ustawowym — 
stwierdził premier Cyrankie­
wicz — powinna towarzyszyć 
wzmożona, polityczna aktyw­
ność , poczucie odpowiedzial­
ności i codzienna troska o ja­
kość wykonawstwa tych 
zmian.

Stwierdzenie, że ustawy rea­
lizują ludzie, powtarzało się 
zresztą w paru wystąpieniach 
posłów, zabierających glos w 
dyskusji nad projektem usta­
wy. Na marginesie tej spra­
wy poseł Jan Karol Wende 
zaproponował opracowanie no 
wej pragmatyki urzędniczej, 
która by nareszcie określiła 
prawa i obowiązki urzędnika.

Bardzo ciekawą uwagę 
wniósł poseł Witold Jarosiń-

sanatoriów, otoczono je facho­
wą i gruntowną opieką lekar­
ską.

Pomyślcie, wszystko to dzię­
ki dobrej woli chętnych do 
pracy ludzi i odrobinie pie­
niędzy, które zaoszczędzono w 
budżecie przy różnych oka­
zjach ubiegłego roku. Ba, mu- 
siał tu być jednak spełniony 
warunek zasadniczy: ludziom 
na dole dano prawo inicjaty­
wy, pozwolono im działać.

(zm)
P. S.: Wczoraj telefonowano 

z Karpacza. Spadł śnieg godny 
dalekiej północy. Dzieci ska­
kały z radości.

Fot.: Zbigniew Grzegorskl

L_Z NIE TYLK0 DLA RODZICÓW

O rozwoju uzdolnień 
i talentu

z^zy można rozwinąć uzdolnienie, talent? Czy geniusz 
rodzi się w niebie? Czy talenty są dziedziczne? Czy 

widoczne są w młodszym wieku? Czy wielcy ludzie 
byli dobrymi uczniami?

Podobne pytania stawiamy sobie zwykle, gdy zasta­
nawiamy się nad możliwościami rozwoju uzdolnień 
i talentów. Nauka potwierdza, że wszyscy wielcy uta­
lentowani ludzie — to jednostki pilne i pracowite. To 
jeszcze nie znaczy, że tak zwany „kujon” może z cza­
sem „zaawansować na talent”. Podkreśla się zwykle 
rolę rodziców, twierdząc, że dobrzy rodzice więcej po­
magają dziecku w rozwoju zdolności, aniżeli niejedno­
krotnie szkoła. Talenty rozwijać mogą tylko najwięksi 
nauczyciele, ci z powołania... Kontakt młodzieży z wiel­
kimi ludźmi może być źródłem nowych, silnych doznań 
i zachętą do wzmożonej działalności. Obserwowanie 
ich życia i metody pracy może okazać się pożyteczne. 
Rozpoznanie przez środowisko skłonności, zaintereso­
wań i możliwości danego dziecka może korzyslrtie bd- 
działać na dalszy bieg uczucia. Dobry przyjaciel, wiel­
kie dzieła sztuki mogą zachęcić do wielkich czynęw. 
Biblioteki i muzea były zawsze ostojami ruchu nau­
ko wo-artystycznego i koncentrowały wokół siebie rtlo- 
zofów i artystów. Zakładamy, że człowiek, który dużo 
czyta — wiele myśli. Fod wpływem lektury budzą się 
w nim wielkie cele i konkretne plany. Ponad wszyst­
kimi jednak czynnikami góruje dobrowolna ochotnicza 
praca człowieka, który sam dąży ido rozwiązania pew­
nego problemu, sam kształci ^ię, uczy, rozwija, posłu­
gując się indywidualną metodą pracy, nie naśladując 
nikogo. Człowiek taki, stojąc w służbie określonej idei, 
wykonuje taką pracę, że nie traci niepotrzebnie energii 
na działanie zbyteczne, nieistotne. Zmierza prostą 
drogą do celu. Jest nim stała gotowość do czynienia 
spostrzeżeń. Istotne dla człowieka wysoko utalentowa­
nego jest i to, że sama pr.ca z pasją wykonywana aaje 
mu najwyższe zadowolenie. Nie pyta o uznanie innych. 
Czy ludzi uzdolnionych do wielkich czynów jest dużo?

j| NIE TYLKO DLA RODZICÓW

Czy tylko tylu, ilu mamy wynalazców, odkrywców, j 
naukowców? Nie! Jest ich znacznie więcej. Nie wszy­
scy jednak dochodzą w życiu do pełnego' sukcesu. Dla­
czego więc pewni ludzie należą do wielkich, a inni do 
przeciętnych? Przyczyna tkwi w różnym pojmowaniu 
pojęcia wartości. Jedni gonią za szczęściem, dobroby­
tem, marzą o nieróbstwie, wygodnictwie, inni nato­
miast widzą przed sobą tylko wielkie cele. Z nich 
biorą moc do pracy wykonywanej z zamiłowaniem. 
Jak człowiek taki znajduje swój problem i cel? — 
Czasem poznaje potrzeby życia, czasem rozmowy, lek­
tura, sytuacja kraju nasuwa mu pytania, na które 
chce odpowiedzieć. Najtrudniejszy start do pracy ma 
człowiek, który widzi wokół siebie zdemoralizowane 
społeczeństwo, to które goni za stanowiskiem, karierą, 
władzą, bogactwem. Zła szkoła, zmuszająca przy po­
mocy strachu do pracy nie sprzyja rozwojowi uzdol­
nień. O takiej to szkole powiedział O. Wilde: „Myjemy 
w czasach, w których z wielkiej pilności człowiek staje 
się zupełnie głupim!” Pamiętajmy i w tym miejscu, 
że filozofowie — mistrzowie sztuki nauczania — poja­
wiają się w tych nacjach, które go sobie więcej cenią, 
aniżeli sprawnego dżokeja, czy cyklistę lub boksera. 
Wolność nauczyciela, jego przykład, żywy wzór pobu­
dza do czynu, entuzjazmuje. Tylko dobrzy nauczyciele 
umieją dojrzeć swe generalne zadanie, a tym jest roz­
wijanie uzdolnień i talentów. Budzenie uczuc radości 1 
i zadowolenia przy uczeniu, organizowanie wielkiego | 
wysiłku do wielkiego zadania — oto cel pracy wycho- u 
wawczej. Rozkaz nie ureguluje niczego... Z tym łączy J 
się przyzwyczajenie uczniów do pracy samodzielnej, 
budzenie wiary we własne siły, zapoznanie z techniką 
pracy umysłowej, stosowanie najlepszych metod nau- t 
czania. Nie sama szkoła podoła zadaniu. Rodzice, śro- ‘i 
dowisko, społeczeństwo, musi współdziałać ze szkołą. 
Wolność obywatela, wolność wyboru zawodu, środki 
pomocnicze ułatwiające młodzieży naukę muszą być 
zagwarantowane. W przeciwnym wypadku grozi nam 
spłycenie umysłów, a może i upadek intelektualny.

Należyte pokierowanie uzdolnionymi dziećmi da 
nam utalentowaną młodzież, z której wyrosną może 
genialni ludzie... <

DR J. SZEL.

— Bazar?
— Tak. Słucham.
— Proszę pana, u Was 

mieszka pani Anna W. Czy 
może mnie pan połączyć?

— Nie.
— Ależ dlaczego?
— Centrala już nieczynna.
— Tc może pan będzie łas­

kaw ją zawiadomić...
— Nie. Nie mogę. Nie mam 

kogo posłać...
— Ładny gips! To co mam 

zrobić?
— Podam panu numer po­

koju, proszę przyjść i załat­
wić sprawę...

Tym dialogiem 28 grudnia 
roku ubiegłego rozpoczęła się 
— dla mnie — sprawa, po 
której do dziś pozostaje mi 
uczucie niesmaku i... oświad­
czenie rozpoczynające się od 
słów:

„Wir sind mit dem Trans­
port am 16. Dezember 1957 von 
Essen nach Polen, fiir einen 
16-tatigen Aufenhalt fiir 
den unser Reiseleiter Herr 
Alfons Ziółkowski in Essen- 
Altenessen, HerrenOank Nr. 
33, verantwortlich ist...”

Rozmawiałem z jedną tylko 
grupą ludzi z „transportu pa­
na Alfonsa”. Kobiety były zu­
pełnie roztrzęsione. Mężczy­
zna — patrzył na mnie bez­
radnie.

Frau Erna, raz po raz prze­
rywając swe słowa szlochem, 
powtarzała w kółko:

„Man hat gesagt, dass wir 
werden eingesperrt! Oh, mein 
lieber Mann...

Herr Albert starał się ją 
uspokoić:

— Es ist unmóglich...
Powoli rysowałem sobie na 

podstawie histerycznych wy­
buchów płaczu, dosaanych o- 
kreśleń sypanych śląską gwa­
rą jak z rogu obfitości, i — 
wreszcie — na podstawie spo­
kojnych słów Frau Anny, 
najstarszej z „transportowców" 
obraz całości sprawy.

A więc — po pierwsze — 
wszyscy przyjechali do ro­
dzin w odwiedziny, przy czym 
wyjazd organizowała firma 
„Hallo-Reisen Alfons Ziółkow­
ski” w Essen. Wszyscy — po­
siadali wizę do dnia 25. XII. 
57.

Po drugie — pan Alfons 
Ziółkowski rozesłał z Essen 
do wszystkich, bawiących w 
Polsce krewnych swych „pod­
opiecznych” telegramy, iż ich 
pobyt zostaje przedłużony do 
dnia 29. XII. 57. W dniu 25. 
XII. 57 w godzinach popołud­
niowych a przeważnie wie­
czornych (telegramy ogląda­
łem) większość z nich otrzy­
mała drugi telegram z 
Essen (wysłany 24. XII.) ko­
munikujący, iż muszą stawić 
się w Poznaniu 26. XII, aby 
natychmiast wracać. Było to 
— rzecz jasna po prostu nie­
wykonalne.

I — po trzecie — po przy- 
jeździe do Poznania całe to­
warzystwo dowiedziało się, 
iż tutaj nikt nie ponosi od­
powiedzialności za prawne 
skutki przekroczenia terminu 
pobytu w Polsce...

Dowiedziałem się również 
wielu innych rzeczy*), których 
znaczenie blednie w porówna­
niu z tymi trzema ustalenia­
mi. Sądzę, że one wystarczą, 
by nie dziwić się „roztrzę- 
sieniu” grupki cudzoziemców, 
by podzielać ich oburzenie na 
pana Alfonsa, którego nazwi­
sko...

Ziółkowski! Cóż za wstyd! 
Jeszcze jeden polski kanciarz?

* ♦ *
Informacje, uzyskane od 

„transportowców”, okazały się 
— jak to zwykle bywa — jed­
nostronne i niezbyt dokładne. 
Ostatecznie — oni nie muszą 
orientować się we wszystkich 
szczegółach technicznych praw 
nych, dewizowych itp., skoro 
zdali się na łaskę i niełaskę 
fachowego pana „Reiseleite- 
ra”. I nie można o to do nich 
mieć żalu.

„Transportowcy” — jak wy 
nikało z informacji „oblata­
nych” przedstawicieli „Orbi­
su” — mieli rację tylko w jed 
nym punkcie: Ziółkowski 
wprowadził ich w błąd.

Po pierwsze — uprawnienia 
do organizowania grupowych 
wyjazdów z NRF do Polski zo 
stały mu odebrane. W związ­
ku z tym, każdy z rzekomych 
„transportowców” posiadał pa 
szport indywidualny (specjal­
nego zresztą rodzaju — mniej 
sza o szczegóły), opatrzony w 
wizę na dni siedem (a nie 16!). 
Automatycznie: przedłużając 
pobyt w Polsce, każdy z od­
wiedzających indywidualnie 
naruszał przepisy.

Po drugie — w tej sytuacji 
telegramy pana Alfonsa miały 
wartość telegramów z„. życze­
niami noworocznymi. Służyły 
jedynie wprowadzeniu w błąd 
adresatów.

Po trzecie — nikt w Pozna­
niu nie mógł brać na siebie

♦) Np. niektórzy otrzymali bez 
trudu przedłużenie wizy — w Ka­
towicach!

Powstanie
Sudecki Park Narodowy

W przyszłym roku utworzony 
ma być Sudecki Park Narodowy. 
W związku z tym w Karkono­
szach dokonano już m. in. dokład­
nych pomiarów terenów, które 
wejdą w skład przyszłego parku. 
Na ukończeniu są już także prace 
nad szczegółową dokumentacją. 

odpowiedzialności za wybryk 
esseńczyka, tym bardziej, ź 
o jego solidności świadcz 
fakt, iż — jak mi oświadczo 
no — nawet firmie, z któr 
był przedtem w kontakcie, w 
nien jest poważne sumy... ,

Pan Alfons Ziółkowski - 
pozory mylą! — nie jest oby 
watelem polskim. Uff! Ka 
mień spadł mi z serca. Pozo 
stała tylko jedna zadra - 
która w nim utkwiła w czasii 
rozmowy z owymi „oblatany 
mi”.

Nie przekonują mnie bo 
wiem argumenty w rodzaju: 1

— Proszę pana, my znamj 
to towarzystwo. Niech trochę 
popłaczą! To wszystko prze> 
cięż nic w porówmaniu z tym, 
co oni z nami wyprawiali...

Hm. Porównanie dość., 
śmiałe.

— My tu nie mamy nic d< 
powiedzenia — oświadczeni 
mi dalej. — Jak zapłacą po 2! 
i pół marki za dzień pobytł 
w hotelu — otrzymają wizy!

— A jeśli nie mają?

— Spokojna głowa!

Dla porządku zanotujmy, żi 
przedstawiciel „Orbisu” ostrzt 
gał ludzi z „transportu pan; 
Alfonsa”, iż nie wolno im prz< 
bywać w Polsce dłużej niż d( 
25 grudnia ub. roku.

Mimo to, moja głowa ni< 
była (i nie jest) spokojna.

Widocznie winna temu ow< 
zadr a...

* * •

Ludzie z „transportu” pan; 
Alfonsa, dzięki rozsądnemu 
stosunkowi poznańskich wład: 
kompetentnych, wrócili już d( 
swej ojczyzny. Z pewnością u 
stosunku do niefortunneg( 
Reiseleitera spełnią to, co o 
biecywali tutaj, w Poznaniu 
To nie nasza sprawa.

Coś jednak dla nas pO' 
zostało. Dla mnie osobiście — 
niesmak, oświadczenie w jęzj 
ku niemieckim i... zadra. Alt 
to nie wszystko.

Należy co rychlej ogłosić — 
gdzie trzeba (a przede wszysi 
kim na terenie działania pans 
Alfonsa), że nie bierzemy („O: 
bis”?) odpowiedzialności z; 
jego „Hallo — Reisen!”. Nii 
chcemy i basta!

Jego zaś poznańscy przyja­
ciele — niech mają żal d( 
niego!

Józef KONECKI .

P.S.: Na marginesie — jedni' 
uwaga na użytek wewnętrzny 
szkoda, że w „Bazarze” dopie 
ro po przedłożeniu biletu wi 
zytowego, można usłyszeć u 
przejme odpowiedzi...
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Pracownicy poszukiwani
PAŃSTWOWA KOMUNIKACJA SAMOCHODOWA — EKSPOZYTURA

TOWAROWA W GNIEŹNIE, ul. Witkowska 9/11, tel. 17-74, 12-47, 10-93

ogłasza

PRZETARG OGRANICZONY
na sprzedaż 3 sztuk samochodów marki „Praga R. N. D.” (Diesel) 

oraz 1 ciągnika „Steyr” typ 180.

Cena wywoławcza: samochodu „Praga" nr inw. 11204 — 49.000 zł, samoch. 
„Praga” nr inw. 11009 — 42.000 zł, samoch. „Praga” nr inw. 9031 — 49.000 zł, 
ciągnika „Steyr” nr inw. 7883 — 14.000 zł — na dzień 15 stycznia 1958 r. go­
dzina 10.

Do przetargu przystąpić mogą osoby wymienione w § 9 ust. 2 zarządzenia 
Ministra Komunikacji z dnia 8. 5. 57 r. (Monitor Polski nr 56 poz. 353). Przy­
stępujący do przetargu zobowiązany jest złożyć najpóźniej w przeddzień 
przetargu wadium w wysokości 30*/. ceny wywoławczej. Oględzin pojazdów 
można dokonać od 10. I. 1958 w godz. od 10—14 pod wyżej podanym adresem.

K36

10 murarzy, 4 dekarzy, 2 hydraulików, 2 elek­
tryków oraz 2 kier, budowy z praktyką zatrud­
ni zaraz Miejskie Przedsiębiorstwo Remontowo- 
Budowlane w Sulęcinie, ul. Kościuszki nr 2, 
woj. zielonogórskie. Hotel Robotniczy i stołówka 
na miejscu. K8018

Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych 
w Poznaniu, zatrudni od 1 stycznia 1958 r. 
w kierownictwach robót na terenach woje­
wództw: poznańskiego, szczecińskiego i kato­
wickiego, inżynierów, techników, st. majstrów, 
majstrów drogowych i inżynierów-mechaników 
sprzętowców. Reflektujemy na kandydatów 
z wysokimi kwalifikacjami i wieloletnią prak­
tyką. Warunki pracy i płacy do uzgodnienia 
w zależności od posiadanych kwalifikacji i prak­
tyki. Dodatek za rozłąkę zgodnie z uchwałą 
nr 391 Prez. Rządu z dnia 16. VI. 1954 r. zapew­
niony. Podania wraz z życiorysem przesyłać do 
P. P. R. D. Poznań, ul. Wilczak. K8074

Kandydata na stanowisko kierownika działu 
sprzętu i transportu. — wymagane wyższe wy­
kształcenie z dziedziny mechaniki, z długoletnią 
praktyką z zakresu sprzętu budowlanego lub 
w transporcie na stanowiskach kiero—niczych — 
oraz inżyniera wzgl. technika-mechanika z dłu­
goletnią praktyką w zakresie sprzętu budowla­
nego lub transportu poszukuje: Zjednoczenie 
nr 2 Budownictwa Miejskiego w Poznaniu. Po­
dania z życiorysem i odpisami świadectw należy 
składać w terminie do dnia 15 stycznia 1958 r. 
u Inspektora C -ganizacji Poznań, pl. Wolności 
14. I piętro, pokój 113. K8080

Tapicerów oraz robotnika placowego przyjmą 
natychmiast Zakłady Motoryzacyjne nr 5 w Po­
znaniu, ul. Wawrzyniaka 43. K2

Biegłej maszynistki ze znajomością prowadze­
nia sekretariatu poszukuje Cukrownia Dobre, 
p-ta Dobre k. Nieszawy, pow. Radziejów Kuj. 
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego w cu­
krownictwie. Mieszkanie zapewnione. K12

Kierownika stoiska galanteryjnego (galanteria 
damska) oraz sprzedawcę do branży odzieżowej 
przyjmie: Państw. Przedsiębiorstwo Handlowe 
— branży przemysłowej w Poznaniu. Reflektu­
jemy tylko na pracowników z długoletnią prak­
tyką zawodową i wysokimi kwalifikacjami. K30

Inspektora transportu z praktyką zatrudni za­
raz Gnieźnieńskie Przedsiębiorstwo Spożywcze 
Przemysłu Terenowego w Gnieźnie przy ulicy 
Park Kościuszki 17. Zgłoszenia przyjmuje się 
na piśmie. K33

Praca
Fryzjerka, dobra siła po­
trzebna na nosadę stałą. 
Poznań, Świerczewskiego 
26 m. 3. 37790g
Gosposia z referencjami 
bez spania potrzebna. Po­
znań, Czerwonej Armii 34 
(sklep galanterii). 37838g
Pomoc dochodząca do 
dwojga dzieci potrzebna 
zaraz na bardzo dobrych 
warunkach. Zgłoszemia: 
Mazowiecka 45 (parter), od 
godz. 17. 25g
Gospodyni samodzielna na 
plebanię potrzebna. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 37977g.
Przyjmę uczra w radiio- 
mechanice tylko zaawan­
sowanego, lat 16—17. Ofer­
ty z życiorysem Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla U4g.
l ekarz poszukuje gosposi. 
Wiadomość: Poznań, En- I 
gla 27 m. 2, od godz. 17.

Ulg 1

t
Dnia 1 stycznia 1958 zmarła po ciężkich cier­

pieniach, opatrzona Sakramentami św., moja 
kochana siostra, szwagierka i‘ ciocia, śp.

z Krzywińskich I voto Kręglewska

Stanisława Bibrowicz
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dn. 4 bm. o 

godz. 10,30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
Strapiona

SIOSTRA Z MĘŻEM I CÓRKĄ

+
Dnia 31 grudnia 1957 zmarła przeżywszy lat 61, 

śp.

Katarzyna Stawińska
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 bm. o 

godz. 11,30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
O tym zawiadamiają 
najbliżsi znajomi 

3iog

t
Dnia 2 stycznia 1958 r. zmarł w Łodzi, opa­

trzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, 
nasz kochany ojciec, brat i zięć, śp.

inż. mgr Józef Kubacki
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 4 bm. o 

godz. 14 w Lodzi.
W smutku pogrążona

RODZINA
Łódź, ul. 19 Stycznia, blok 6/7 300g

t ~~
Dn.ia .1 stycznia 1958 roku zasnął w Bogu po 

swym pracowitym życiu, sp.

Zygmunt Błoch 
em. prof. Liceum Ogólnokształcącego w Gnieźnie 
przeżywszy lat 72.

Wyprowadzenie zwłok drogiego nam Zmarłego 
nastąpi w niedzielę. 5. I. 58 z domu żałoby w 
Gnieźnie, ul. św. Michała 25, o godz. 14 na cmen­
tarz św. Michała, 

o czvm zawiadamia
RODZINA 

215g

Przyjmę w dom szycie 
krawatów przeciąganie ni 
tek oraz galanterię dzie­
cięcą. Oferty: Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla I19g.
Oddam szycie w dom. Wia 
domość: Poznań, ul. Mar­
cinkowskiego 16 m. 9, par 
ter, od godz. 12—14. 121g

Nauka
Kurs pisania na maszy­
nach organizuje pod nad­
zorem władz szkolnych 
Stowarzyszenie Stenogra­
fów 1 Maszynistek PRL. 
Poznań, ul. Chełmońskie­
go 7, tel. 653-11. Zamiej­
scowi słuchacze korzysta­
ją ze zniżek kolejowych 
szkolnych. 37562g

Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna, 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 37814

Angielskiego udzieli pan, 
za inną umiejętność. — 
Skrytka pocztowa 380, Po­
znań 1. 152g

TELEGRAM
W „GALLUXIE“ Armii Czerwonej 76 
w dniach 5-6 stycznia 1958 r. w godz. od 17-19 

pokaz najnowszych wzorów
ODZIEŻY DAMSKIEJ 

— demonstrują modelki.
K45

Serdeczne życzenia 
NOWOROCZNIE 
składa swoim odbiorcom i dostawcom

SPÓŁDZIELNIA PRACY WYROBÓW METALOWYCH 
I MODELARSKICH

Poznań, ul. Grunwaldzka 81, tel. 656-41

Kupno
Maszynę do szycia kra­
wiecką i damską kupie. 
Poznań-Sołacz, al. Wiel­
kopolska 7 m. 3. 37717g
Kupię motor elektryczny 
prąd zmienny 3—4 kW 
tylko w dobrym stanie. Ur 
bański, Osieczna, pow. 
Leszno. lOOOlp
Nowy samochód ,,War­
szawa” kupię z przesyłek 
PeKaO. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 37766g.
Kupię szuflę konną (ame­
rykańską) do niwelacji 
gruntu. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 37869g.
Kupię formę do robienia 
przepustów betonowych O 
ca 30 cm oraz formę do 
płyt chodnikowych. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 37870g.
Kupię silnik elektryczny 
4'/t kW lub 6 KM Obr./min. 
900—1400. Witold Zalewski, 
Poznań, Czerwonej Armii 
36 m. 4, tel. 98-03. 37876g

Sprzedaż______
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, koszykowe, 
spacerowe, czeskie na 
łożyskach kulkowych — 
nowoczesne drewniane, 
gięte, dla bliźniąt oraz 
lalek poleca: H. Świetlik, 
Poznań, Wrocławska 13.

35085g
Maszynę do szycia tanio 
sprzedam. Poznań, Chła­
powskiego 3 m. 21. 37615g
Sprzedam norki hodowla­
ne standardy oraz lisy nie 
bieskie piesakl. — Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — nr 
37661g.
Aparat rentgenowski diag­
nostyczny mały ze staty­
wem, ścianką do prześwie 
tleń i ekranem żarnie 
nię na samochód w bar­
dzo dobrym stanie. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 37684g.

Dnia 5 stycznia o godz. 12,15 w kościele przy 
ul. Szamarzewskiego zostanie odprawiona msza 
św. za spokój duszy śp.

Eugenii Węgrzynowiczowej
O tym zawiadamiają

MĄŻ I RODZINA 
IWg

+
W pierwszą bolesną rocznicę śmierci drogiego 

męża i kochanego ojca, śp.

Szczepana Radomskiego
odbędzie się w dniu 6. I. 58 r. o godz. 8 msza św. 
w kościele św. Michała, ul. Stolarska.

Stroskana
ŻONA Z RODZINĄ 

170g

+
Dnia 1 stycznia 1958 r. zmarł nagle, po krót­

kich lecz ciężkich cierpieniach, nasz najdroższy 
i nigdy niezapomniany ojciec, teść i dziadziuś, w 
61 roku życia, śp.

Franciszek Kocik
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 5 bm. 

o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Głównej.
W ciężkim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań-Malta 207g

t
Dnia 1 stycznia 1958 r. zmarł nagle nasz długoletni pracownik, śp.

Józef Smyk 
st. inspektor d/s ubezpieczeń

I U W Zmarłym straciliśmy zacnego i serdecznego kolegę.

I Cześć Jego pamięci!
RADA ROBOTNICZA DYREKCJA RADA ZAKŁADOWA

i WSPÓŁPRACOWNICY
Poznańskiego Zjednoczenia Montażu Konstr. i Urządzeń Przemysłowych 

„Mostostal” w Poznaniu
__________________________ K3?

cech Ślusarzy i rzemiosł 
POKREWNYCH W POZNANIU

życzy swym członkom

POMYŚLNEGO NOWEGO ROKU

OGŁOSZENIA DROBNE h
Futro karakułowe na tęgą 
osobę sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 nr 
37859g.
Sprzedam piec kaflowy 
przenośny, suszarkę na 
gaz, regały 1 stół. Poznań, 
Kanałowa 14 m. 16. 70g
Zamienię opony z tarcza­
mi 24X1125 na opony 28 od 
ciągnika ,,Ursus”, lub 
sprzedam. Adres wskaże: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, nr 120g.
Amerykankę nową, szafę 
do rzeczy starą i szafkę 
sprzedam. Poznań, Dą­
browskiego 24 m. 18, od 
godz. 12 do 19. 125g
Sprzedam telewizor „Wi­
sła”. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 128g.  
Sprzedam prasę do dziele­
nia bułek, młynek do tar­
tej bułki, dzieżę w do­
brym stanie, drążki drze­
wne do pomidorów wię­
kszej ilości. Poznań, Żura­
wia 5 m. 4. 144g
Sprzedam samochód mar­
ki „Wanderer” 5-osobowy. 
Poznań, Grunwaldzka 3 
m. 2,146g 
Sprzedam norki. Zgłosze­
nia: Poznań, Dąbrowskie­
go 88 (stolarnia). 151g
Dachówczarkę falcówkę 
podwójną z 350 podkłada­
mi sprzedam. Siwiński, 
Stawiszyn, tel. 28, pow. 
Kalisz. 158g
Sprzedam okazyjnie futro 
fokowe (Petzolda), ob­
szerne. Poznań, Strzelec­
ka 34 m. 9. 205g

Sprzedam lisy piesakl. Po­
znań, Wodna 22 m. 1. 161g
Prasę kolankową ręczną 
do 25 ton nacisku sprze­
dam. Poznań, Lubeokiego 
25, od godz. 14—18. 210g
Wózki dziecięce głębokie i 
sportowe nowoczesne mo­
dele poleca: Szczepańska, 
Poznań, ul. Czerwonej 
Armii 70 w podwórzu.

164g
Sprzedam stabilizator na­
pięć z samoczynną regula­
cją do telewizora „Rubens 
Diirer”. Poznań, Śniadec­
kich 9 m. 15, od godz. 17 
do 18. 211g
Maszynę do szycia sprze­
dam. Poznań, Pamiątkowa 
13 m. 3. 212g
Sprzedam wózek - autko 
dziecięcy. Poznań, 23 Lu­
tego 2 m. 3. 218g

Lokale
Mieszkania 2-pokoj owego 
za zwrotem kosztów re­
montu poszukuję pilnie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
37746g. , .
I.okal 25 m’ na Wildzie 
odstąpię z powodu choro­
by. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
37854g.
Zamienię l*/» pokoju z 
kuchnią na 2 pokoje z 
kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 37906g.

Pokój frontowy w cen­
trum, c. o., I ptr., z uży­
walnością kuchni, łazien­
ki, zamienię na podobne. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
109g.______________________ 
Adwokat poszukuje poko­
ju dla córki studentki. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
mg.

Z powodu pierwszej 
rocznicy zgonu śp.

EDYTY 
BETTINGOWEJ

zmarłej dnia 6. I. 1957, 
odbędzie się dla Jej 
uczczenia wspomnienie 
pośmiertne w kaplicy 
ewangelickiej w Po­
znaniu nrzy ul. Grun­
waldzkiej 48, w nie­
dzielę, dnia 5 bm. o 
godz. 10, o czym za­
wiadamiają

MĄŻ I DZIECI 
37579g

Dnia 2 stycznia 1958 r. 
zmarł mój mąż, nasz 
drogi ojciec, teść, dzia­
dek, przeżywszy lat 67, 
śp.

Anloni
Nawrot

emeryt PKP
Pogrzeb odbędzie się 

dnia 4 bm. o godz. 12,30 
na cmentarzu na Gór­
czynie.

W smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, Mottego 7a 
325g

UNIEWAŻNIA SIĘ 
zgubioną pieczątkę w 
dniu 14. XII. 57 Pań­
stwowe Gospodarstwa 
Rolne: Zespół Biega- 
nowo Gosp. i Ośrodek 
Zielarski, Bugaj pow. 
Września p-ta Miło­
sław, tel. 1. 10274p

POKOJU SUB­
LOKATORSKIEGO 

dla 2 samotnych 
Inżynierów 

na warunkach hotelo­
wych poszukuje 

Poznańska Fabryka 
Maszyn Żniwnych 

Poznań - Starołęka, 
ul. Pstrowskiego 1. 

Warunki do omówie­
nia w dziale admini­
stracyjno - gospodar­
czym. K13
nSnHHKESBBDHB

2 pokoje z kuchnią samo­
dzielne, początek Jeżyc 
zamienię na 2*/s do 3 pokoi 
do II piętra. Warunki do 
omówienia. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 126g.

Zamienię ładny sklep z 
zapleczem — Łazarz na 
pokój kuchnię, lub jeden 
pokój. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 130g.

l*/i pokoju z kuchnią, ko­
rytarzem, samodzielne par 
ter zamienię na większe^ 
samodzielne. — Poznań, 
Gwardii Ludowej 23 m. 2, 
od godz. 15. 137g

Zamienię samodzielne mie 
szkanie 2-pokojowe z 
kuchnią, łazienką na Wil­
dzie na 3-pokojowe samo­
dzielne w Poznaniu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 140g.

Nieruchomości
Willę komfortową z wol 
nym trzypokojowym mie­
szkaniem spiesznie sprze­
da Metelski, Poznań, 
Czerwonej Armii 23.

37639g
Dzierżawy gospodarstwa 
poszukuję. Warunek świa­
tło, stacja w miejscu. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
37857g.
Kupię domek 1-rodzinny 
z ogrodem, wolne mieszka 
nie do 1 ha ziemi. Waru­
nek: elektryczność, kolej, 
szkoła. Pośrednicy wy­
kluczeni. Oferty z opi­
sem, podaniem ceny do 
Biura Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 104g.
1 ha sadu w górach, z 
domkiem 1 - rodzinnym, 
wolnym zaraz, koło Kal­
warii, woj. krakowskie — 
zamienię na nieruchomość 
w okolicy Poznania. Po­
znań, tel. 42-81. 37335g

Sprzedam nowy obiekt 
parterowy — wolny, wyłą­
czony z urzędu mieszka­
niowego, w tym 7 pokoi, 
2 kuchnie, 2 łazienki, lo­
kal 80 m*, garaż (central­
ne ogrzewanie) 1250 m* sa­
du. Peryferie Poznania. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
181g.

Przewielebnemu Du­
chowieństwu, Zarządo­
wi i Współpracowni­
kom Chem. Snółdz. Pr. 
„Aromat” w Poznaniu. 
Krewnym i Znajomym, 
którzy wzięli udział w 
pogrzebie, śp.

MARII
Rogackiej 

za liczne wieńce i 
kwiaty oraz złożone 
wyrazy współczucia 

serdeczne 
podziękowanie 

składa 
MĄŻ 

91?

t
Dnia 1 stycznia 1958 

zasnął w Bogu, opa­
trzony Sakramentami 
św., po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach, 
mój najukochańszy i 
nigdy niezapomniany 
mąż, nasz ojciec, dzia­
dek i pradziadek, prze­
żywszy lat 78, śp.

STANISŁAW

Domiński
Pogrzeb odbędzie się 

dzisiaj, w sobotę, dnia 
4 bm. o godz. 11,40 z 
kaplicy cmentarnej na 
Jeżycach.

Ciężko strapiona
ŻONA Z RODZINĄ 

197g

Poznańskie
Zakłady Remontowo-Montażowe

Poznań, ul. Przemysłowa 39

przyjmują do wykonani^:
1. roboty tokarskie o długości toczenia do 6.003 

mm z powierzonych materiałów;
2. szlifowanie wałów prostych na okrągło do 

średnicy 120 mm i długości 1.000 mm;
3. roboty frezarskie do długości 1.000 mm i śred­

nicy 200 mm oraz struganie do długości 2.000 
mm i szerokości 700 mm.

Zgłoszenia
prosimy kierować pod powyższym adresem.

K8023

WAPKO PALOWE I gat. szybko lasujące 
oraz 

lasujące się dobrze podczas mrozów 
dostarczają wagonowo w każdej ilości

ZAKŁADY PRZEMYSŁOWO-WAPIENNE 
„JANIN A” 

p-ta Julianka, pow. Częstochowa.
Wapno wysyłamy w ciągu 2—5 dni po wpłacie. 

Cena wapna 580 zł za tonę loco stacja odbiorcza. 
K35

MIEJSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO SPOŻYWCZE 

PRZEMYSŁU TERENOWEGO 
W GNIEŹNIE przy ul. Park Kościuszki 17 

OGŁASZAJĄ PRZETARG 

na remont kapitalny tłoczni z pompą hy­
drauliczną — z materiału wykonawcy. 

W przetargu mogą brać udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywat­
ne. Zastrzegamy sobie prawo wyboru ofe­
renta.

Termin składania ofert do 18. I. 1958 r. 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 21. I. 1958 r- 

Tłocznię oglądać można codziennie prócz 
niedziel w naszym przedsiębiorstwie w go­
dzinach od 9,00—13,00. K34

______ Zguby_______

Zgubiono kołnierz futrza­
ny „szopę”, znalazcę wy­
nagrodzę. Poznań, Stolar­
ska 2 m. 5. 7g
Zgubiono czerwoną port­
monetkę na ulicy Reya. 
Uczciwego znalazcę proszę 
o zwrot za wynagrodze­
niem. Poznań, Reya 5 m. 6.

165g

Rożne
Garbowanie, farbowanie i 
strzyżenie skór paramch 
E. Makowiecki, Poznan- 
Sołacz, Grudzienłec 66.

34458g

Obuwie, botki na mikro- 
gumie, kauczuku, rozpru­
te traktory — wibramy, 
śniegowce, opony, dętki, 
naprawia: „Wigum”, Po­
znań, Strzelecka 21, tel. 
96-40. 37568g
Nowootwarta wypożyczal­
nia poleca welony, suknie 
ślubne, nylonowe, stylono 
we, taftowe oraz eleganc­
kie suknie wieczorowe. 
Poznań, Długa 9 m. 1. 

37744g

Posiadam lokal przemy­
słowo-handlowy z zapro­
wadzonym warsztatem rze 
mieślniczym. — Przyjmę 
wspólnika. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3. dla 37435g.

Słaby płomień gazowy w 
kuchenkach powiększamy 
parokrotnie — zmniejsza­
jąc równocześnie zużycie 
gazu. Warsztat Mechani­
ki „Terrax”, Poznań, Ko­
chanowskiego 5, tel. 91-82. 

37478g

Administrację budynków 
przejmę. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 177g.

Głos WIELKOPOLSKI
Redakcja: Poznań ul Grunwaldzka 19 Tele­

fony: centrala 611-21 (łączy wszystkie działy): 
dział Informacji: 659-39, informacje dla czytel­
ników 657-18, dział łączności 657-18: sekretarz 
redakcji: 648-85, redaktor naczelny: 657-76; dru­
karnia (nocny) — 629-52

Redaktor naczelny przyjmuje w Środy 1 piątki 
w godz 12—14 Sekretarz redakcji przyjmuje 
codziennie v godz 13—14

Biuro Ogłoszeń: Poznań ul Świerczewskiego 
nr 3 tel 624-59 Za dział ogłoszeń redakcja nie 
odpowiada

Wielkopolskie Wydawnictwo Prasowe — RSW 
,Prasa”. Poznań ul Grunwaldzka 19
Zamówienia I przedpłaty na prenumeratę 

przyjmują wszystkie urzędy pocztowe i listono­
sze do dnia 15 każdego miesiąca, poprzedzające­
go okres, na który dokonywana jest przedotata.

Zdezaktualizowane egzemplarze Głosu Wiel­
kopolskiego” można nabywać w Centrali Kol­
portażu Prasy • Wydawnictw „Ruch”, War­
szawa ul Srebrna nr 12

Druk: Zakłady Graficzne im M Kasprzaka
Poznaniu R-3

Igły do podnoszenia oczek 
najwyższej jakości pole­
camy. Wykonujemy na­
prawy igieł - maszynek. 
F-ma „Terrax”, Poznań, 
Kochanowskiego 5, tel. 
91-82. 37477g

Hafty maszynowe i ręcz­
ne na wszelkich tkani­
nach, łańcuszkowe na we­
lonach, plisowanie, mereż 
ki, okrętki, dziurki, gu­
ziki, paski Wykonuje ter­
minowo „Haftoplis", Po­
znań - Jeżyce, Mylna 24.

35186g
Suknie, welony, kapelusze 
ślubne, nakrycia do 
chrztu, suknie balowe i 
szale wieczorowe, poleca 
nowootwarta wypożyczal­
nia w Poznaniu, ul. Sikor­
skiego 35, przy Rynku 
Wildeckim. 37593g

Posiadam czynny zakład 
krawiecki, nadający się na 
produkcję 1 handel. W 
tym celu przyjmę wspól­
nika z gotówką 20 tys. zł. 
Informacje: Piła, tel. 21-90. 

48405p

Matrymonialne
Biuro matrymonialne 
..Małżeństwo” Poznań, Li­
belta 29 m. 2, kojarzy 
małżeństwa w kraju i za 
granicą. Biuro czynne w 
dni powszednie godz. 15— 
19 318g
Samotna po 30, idealistka, 
nawiąże korespondencję z 
osobą podobnych walo­
rów. Oferty: Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 10201g.
Panna, ładna blondynka, 
niska, trykotarka, z go­
tówką. zapozna kawalera 
do lat 30, religijnego, rze­
mieślnika, może być in­
walida. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 10202p.



...ale, ądzie?
Mąż wraca z fabryki do 

domu i mówi:
— Ogłaszali u nas dziś 

przez radiowęzeł, że mamy 
sprawdzać spisy wyborców. 
Nie powiedzieli tylko, gdzie 
to można zrobić.

— Czytałem w gazecie, że 
adresy komisji wyborczych 
znajdują się na urzędowych 
obwieszczeniach.

— Tak, ale nie niszą tam 
w jakich godzinach, można 
sprawdzić spisy.*

Dialog ten świadczy wy­
mownie, że coś nie dopisuje 
w należytym informowaniu 
wyborców. Ale, jak się do­
wiadujemy w Prezydium 
RN m. Poznania — dopiero 
dziś — w bramach budyn­
ków mają się ukazać wy­
wieszki informujące o adre­
sach obwodowych komisji 
wyborczych.

Spotkania
z kandydatami na radnych

Dzielnicowy Komitet Fron­
tu Jedności Narodu Poznań- 
Wilda urządza spotkania kon­
sultacyjne wyborców z kan­
dydatami na radnych DRN w 
następujących terminach:

1. Okręg I, 7. I. br., godz. 18 
w auli Technikum Drogo­
wego, ul. Różana 17;

2. Okręg II, 7. I. br., godz. 18 
w auli Liceum nr. 5 ui. 
Przemysłowa 48 oraz dodat­
kowo dnia 8. I o goaz.18 
dla bliżej położonych ulic w 
świetlicy Komitetu Bloko­
wego, ul. Czajcza 12.

3. Okręg III, 8. I. br., godz. 18 
w auli Liceum nr. 5, ul. 
Przemysłowa 48;

4. Okręg IV, 7. I. br. godz. 18 
w Klubie Fabrycznym HCP, 
ul. Dzierżyńskiego 221;

5. Okręg V, 7. I. br., godz.18 
w świetlicy Ogródków Dział 
kowych, ul. Wspólna;

6. Okręg VI, 7. I. br., godz. 18 
w świetlicy Szkoły nr. 49 
(barak) ul. Wiśniowa 53 
oraz dodatkowo w dniu 8. I. 
br., godz. 18 dla bliżej poło­
żonych ulic w Szkole nr. 22, 
ul. Dzierżyńskiego 296'298 
(przy pętli);

7. Okręg VII, 7. I. br., godz. 
18 w świetlicy Komitetu 
Blokowego (barak), ul. 
Gruszkowa 13.

| Styczeń

1 4
j sobota

imieniny:
Eugeniusza, 

Anieli

OPERA — godz. 19 „Halka"; 
POLSKI — godz. 19 „Lekkomyśl­
na siostra"; NOWY — godz. 19 
„Jim i Jill“; OPERETKA PO­
ZNAŃSKA — g. 19 „Hrabina Ma- 
rica“; KOMEDIA MUZYCZNA — 
g. 19.30 „Rozkosze karnawału"; SA 
TYRY — g. 20 „Piękna Helena"; 
MARCINEK — g. 14 i 17 „Pasto­
rałka"; MŁODZIEŻOWY DOM 
KULTURY (Al. Stalingradzka 30) 
— godz. 10 „O straszliwym smoku 
i dzielnym szewczyku".

Kina
APOLLO — g. 10—20 „Futro nur 

kowe" (włoski, 16 1.); BAŁTYK — 
g. 16. 18 i 30.15 „Monsieur Ripois" 
(franc., 18 1.): RIALTO — g. 10—20 
„Prolog" (radź., panoram., 12 1.); 
WARTA — g. 10, 11, 12 1 13 „Fajka

WJ# Nr 3 — sir. 6

Piękny kot perski „Katinka” z zadowoleniem oblizuje 1 I * * * * * 7 
się po zdobyciu I nagrody na pokazie w Atlantyckim | 

Klubie Kotów w Nowym Jorku.

i miś" (bajka), godz, 14, 16.30 i 20 
„Pierwszy start" (polski, 12 1.), gi 
18.45 — „Wyprawa na Wyspę Ko­
ściuszki"; MUZA — od g. 10—20 
„Moja córka" (radź., 12 1.); WOJ­
SKOWE — g. 17 i 19.30 „Kochanek 
lady Chatterley" (franc., 18 lat); 
DOM KULTURY MO — g. 15J 17 
„Kapelusz pana Anatola" (polski, 
16 1.); GWIAZDA (Marcinkowskie­
go 28) — g. 16, 18 i 20 „Wakacje 
pana Hulot" (franc., 7 1.); MINIA­
TURKA — g. 14 i 15 (bajki), g. 16, 
18 i 20 „Maksymek" (radź., 7 1.); 
CZTERNASTKA — g. 14, 16. 18 t 
20 „Koniec nocy" (polski, 18 1.); 
OSIEDLE (Dębiec) — g. 16. 18 ( 20 
„Wzgórze 24 nie odpowiada" (izra­
elski, 12 1.); TARGOWE — g. 17 i 
19.30 „Pat i Patachon" (duński, 7 
1); PIAST (Starołęka) — g. 17 i 
19 „Walaszek z Ameryki" (NRF. 
12 1.); ZNICZ (Wiry) — g. 18.30 — 
„Wesoły chłopak" (radź., 7 1.); 
HUTNIK (Antomnck) — g. 17 i 19 
„Ucieczka do Francji" (włoski, 12 
1); FOTOPLASTIKON — od g. 9— 
21 „Orlean".

I NA TORWARZE w stolicy roze-
Igrane zostaną w dniach od 4 do
16 bm. międzynarodowe zawody w
Ijeździe figurowej na lodzie o Pu-
jchar PZŁF. Będzie to tradycyjna 
noworoczna impreza. W zawodach 

i wezmą udział Węgrzy, Czesi, ' Po­
lacy i reprezentanci NBD. Ostat- 

inich gościć będziemy po raz pierw

I JUGOSŁOWIAŃSKI Związek Sa­
neczkarski jako pierwszy nadesłał 

(zgłoszenie do Mistrzostw Świata, 
i które odbędą się od 1 do 3 lutego 
W Krynicy. Jugosłowianie zgłosili
7 zawodników, wśród których są 
dwie kobiety.

; PROJEKTOWANY w Warszawie 
|międzynarodowy turniej koszyka- 
| rzy-juniorów —* nie odbędzie 
się. Żadne z zaproszonych państw: 
Bułgaria, Rumunia, Węgry i CSR 
nie mogą wysłać swych zawodni­
ków.

| POLSKI ZWIĄZEK ZAPAŚNI­
CZY postanowił utworzyć 10 okrę- 

[gowych związków, które będą 
miały swoje siedziby w Warsza- 
wie, Katowicach, Poznaniu, Wroc/ 
ławiu, Gdańsku, Łodzi, Krakowie, 
Bydgoszczy. Opolu i Szczecinie. W 
PZZ zapadła uchwala, że do II 
ligi wejdą po dwa zespoły walczą­
ce w grupach eliminacyjnych. I

; W TATRACH nieprzerwanie trwa j 
bezśnieżna zima. Narciarze mimo

। trudności nie przerwali treningów. 
I Na Kasprowym Wierchu nadal tre 
nu ją zjazdowcy.

W PONIEDZIAŁEK, 6 bm., O 
godzinie 14)w programie I Polskie 
Radio nada doroczną sportową au­
dycję słowno-dźwiękową pt. „Prze 
żyjemy to jeszcze raz". Na audycję 
złożą się fragmenty najciekaw­
szych imprez i wydarzeń sporto­
wych ubiegłego roku.

NA CZELE utworzonego Okręgo­
wego Związku Gimnastycznego w 
Poznaniu stanął jako prezes ob. 
Anders i ob. Przybyłowicz jako 
sekretarz.

Fot. — CAF

Lecznictwo otwarte
na dobrej drodze

Organizacja otwartej opieki zdrowotnej w Poznaniu 
opiera się na zasadzie rejonizacji, a zakładami społecz­
nymi służby zdrowia wykonującymi tę opiekę są przy­
chodnie obwodowo-rejonowe. Im zaś podlegają przychod­
nie rejonowe ze wszystkimi poradniami lekarskimi oraz 
pracowniami pomocniczymi. W Poznaniu działa pięć 
przychodni obwodowo-rejonowych, po jednej w każdej 
dzielnicy.

IJrzychodnia Obwodowo-
■ Rejonowa na Starym 

Mieście obejmuje około 90 tys. 
mieszkańców tej dzielnicy. Dla 
peryferyjnej części Starego 
Miasta istnieje tylko jedna 
Przychodnia Rejonowa przy ul. 
Pszennej 4. Nie może ona w 
pełni zaspokoić potrzeb tam­
tejszych mieszkańców. Ko­
nieczne byłoby uruchomienie

^adio
PROGRAM H 

Fala Poznania 249 m
15.10 — Radioreklama; 15.30 — 

Dla dzieci; 16.05 —- Koncert w wy­
konaniu Małej Ork. Rozgł. Ślą­
skiej PR, 16.45 — Reportaż; 17 — 
Kącik spikera; 17.25 — Orkiestry 
taneczne: 18.20 — Felieton K. 
Pierzchłe wieża; 18.35 — Muz. i ak­
tualności; 19 — Nowości muz. roz­
rywkowej; 19.30 — Co nowego za 
granicą; 19.45 — Utwory fortepia­
nowe; 20.23 — Kronika sportowa; 
20.35 — Wiązanka z komedii mu­
zycznej „Król włóczęgów"*; 20.45 
Aud. estradowa; 21.45 — Muz. ta­
neczna; 22.20 — Koncert wieczor­
ny; 23.10 — Muz. taneczna; 24 — 
D. c. muz. tanecznej.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 8.30, 12.04, 
16, 17.10, 18.30, 20 i 23.50.

Te^ew5xia
18 — Kronika filmowa; 18.15 — 

„Ze sztuką na ty"; 18.45 — Anty­
kwariat filmowy — film prod. 
czeskiej „Sumienie", dozw. od lat 
12 z omówieniem; 20.30 — „Dziś 
remanent".

Dyżury
SZPITAL MIEJSKI IM. STRU­

SIA (Walki Młodych 7. tel. 98-56); 
APTEKI: Dzierżyńskiego 107, Gło­
gowska 146, Matejki 1, Mickiewi­
cza 22, Armii Czerwonej 25, Głów­
na 53.

Aa mai (itneaie
obniżki cen „bubli" na koszt handlu

— Panie dyrektorze, co się stało?
— Trudno, naprodukowaliśmy bubli — to trzeba teraz świe­

cić przykładem i — je znosić! Rys.: l. Kapczyński |

w najbliższym czasie placówki 
leczniczej w Naramowicach, 
która udzielałabj' nie tylko 
pomocy tamtejszej ludności, 
ale i okolicznym mieszkańcom 
powiatu poznańskiego, korzy­
stającym do tej pory z pomo­
cy lekarskiej aż w Suchym 
Lesie.

Przychodnia Obwodowo-Re- 
jonowa na Jeżycach obsługuje 
83 tys. mieszkańców. Opieka 
lekarska jest skoncentrowana
w gabinetach przy ul. Mickie­
wicza 31 i Dąbrowskiego 
Oprócz tego pracuje jeszcze 
trzech lekarzy, tzw. odcinko­
wych w swoich gabinetach 
prywatnych. Mieszkańcy od­
leglejszych części dzielnicy 
(Potiolany, Strzeszynek, Krzy- 
żowniki, Smochowice i Syt- 
kowo) odczuwają trudności 
przy korzystaniu, ze specjali­
stycznej pomocy lekarskiej. 
Do przychodni wildeckiej przy 
ul. Dzierżyńskiego należy 80 
tys, mieszkańców. W dzielni­
cy tej pracuje jedyna typo­
wa Przychodnia Rejonowa 
jaką mamy w Poznaniu, na 
Dębcu przy ul. Bukowej. Ze 
względu na stałą rozbudowę 
dzielnicy konieczne jest otwar 
cie dodatkowych poradni, 
zwłaszcza na peryferiach.

Z usług przychodni na Grun 
waldzie korzysta około 105 tys. 
mieszkańców. Przez urucho­
mienie przychodni przy ul. 
Zakręt 8, w której znajdują 
się lekarze ogólni, lekarz-^i- 
nekolog i gabinet zabiegowy, 
przychodni przy ul. Ziembic- 
kiej na Junikowie i przy ul. 
Głogowskiej 277 oraz nawiąza­
nie współpracy z Wojskowym 
Szpitalem Rejonowym przy ul 
Grunwaldzkiej, w znacznym 
stopniu zbliżono pomoc lekar­
ską dla ludności tej dzielnicy.

Spotkanie posła dr. WidrWirskiego 
z lekarzami

Wczoraj przybył do Pozna­
nia poseł Ziemi Wielkopol­
skiej, dr Feliks Widy-Wirski. 
W godzinach przedpołudnio­
wych odbyła się przy jego

Dziś koncert 
„Adrian Bentzon‘s 
Jazz-band“

Na zaproszenie studentów war­
szawskich przybył na tournee po 
Polsce duński, dixielandowy ze­
spół jazzowy pod kierownictwem 
Adriana Bentzona z Kopenhagi. 
W swej wędrówce po Polsce Duń­
czycy zwiedzą także i Poznań, da­
jąc przy tej okazji w dniu dzisiej­
szym 2 koncerty w Izbie Rzemieśl­
niczej przy ulicy Niezłomnych — 
o godz. 17 i 19.

Przedsprzedaż biletów w kasach 
Orbisu i bezpośrednio przed kon­
certami. (Of)

Informujemy
5 hm. o godz. 12 odbędzie się w 

Muzeum Narodowym w Poznaniu, 
al. Marcinkowskiego 9 — otwar­
cie wystawy prac Wacława Taran- 
czewskiego. Wystawa obejmie 85 
prac olejnych tego wybitnego ar­
tysty.

Grunwald jest jedyną w tej 
chwili dzielnicą, w której mo­
żna (przeprowadzić właściwą 
rejonizację lecznictwa.

Rok 1957 przyniósł znaczną 
poprawę tak pod względem 
organizacyjnego ujęcia pla­
cówek lecznictwa otwartego, 
jak ich obsady personalnej i 
wyposażenia. Mimo poważnych 
osiągnięć w tej dziedzinie, 
do ideału jeszcze daleko.

Wyrażamy nadzieję, że wła­
dze miejskie w roku 1958 nie 
poskąpią energii i pieniędzy 
na budowę zaplanowanych juz 
przychodni obwodowo-rejono- 
wych na Nowym Mieście i j 
Grunwaldzie, poradni w Nara­
mowicach i kilku innych pun- i 
ktach miasta, daleko połozo-j 
nych od Śródmieścia. (M) |

Krótho 

współudziale w sali Przy­
chodni Obwodowej — Jeżyce, 
narada lekarzy z Poznania 
województwa. Poświęcona by­
ła ona zasadniczym sprawom 
naszej służby zdrowia.

Po referacie posła dr. W:dy 
—wywiązała się się dyskusja. 
Jej plon będzie pomocny Sej­
mowej Komisji Zdrowia i 
władzom centralnym w dal­
szych studiach nad zagadnie­
niem poprawy opieki zdro­
wotnej w naszym kraju, (pz) 

Ciemno wszędzie...
Wiele gromów posypało się 

znowu wczoraj wieczorem na 
poznańską elektrownię. Po­
wód wiadomy — przerwa w 
dopływie energii elektrycznej. 
A już najwięcej złorzeczyli 
widzowie kina w Domu Kul­
tury MO przy ul. Grunwaldz­
kiej. Ńie dosyć, że seans o 
godz. 17 rozpoczął się z opóź­
nieniem, a następnie zerwała 

l się taśma filmowa, to w do­
datku pogasły jeszcze świa­
tła. Bardziej cierpliwi czekali 
na dalszy .ciąg filmu, inni jed­
nak po kilkudziesięciominu­
towym oczekiwaniu opuścili 
salę kinową.

Jak nas poinformowało Po­
gotowie Energetyczne, w dniu 
wczorajszym nastąpiły w 
Poznaniu z powodu przeciążę-
nia sieci elektrycznej 4 awarie. 
Nie było więc przez pewien 
okres czasu światła na ul. 
Grunwaldzkiej, Matejki, w 
Janikowie, Naramowicach i 
Ugorach oraz na Winiarach. 
Ok. godz. 20 awarie zostały u- 
sunięte. Kiedyż wreszcie upo­
ramy się z tvm problemem?

(V)

2 fata więzienia
za manko

(Inf. własna)
38-letnia Zofia Kamińska — kie­

rowniczka sklepu nie sprawdzała, 
czy dostarczony towar zgadza się 
z fakturą i pozwalała odbierać go 
ekspedientce. W efekcie w sklepie 
MHD „Art. Włók, i Obuwiem" 
przy ul. Wrocławskiej „wyskoczy­
ło" manko w wysokości 67 tys. zł. 
Kamińska musiała „czuć pismo no­
sem", skoro w raporcie umieściła 
fikcyjny przerzut towaru na sumę 
63 tys. zł i „dowód" ten przedsta­
wiła inwentaryzatorom.

Epilog? Wyrok Sądu Powiatowe­
go dla m. Poznania skazujący Ka- 
mińską na 2 lata więzienia. (Ik)

Konieczność ożywienia ruchu 
sportowego w Wielkopolsce

Od pewnego czasu możemy za­
obserwować niepokojące zja­

wisko, jakim jest zamieranie ży­
cia sportowego w małych mia­
steczkach, a także w miastach po­
wiatowych. Coraz częściej donoszą 
nam o tym z wielu stron. Przy­
czyny takiego stanu są różne. Jed­
ną z głównych bolączek — to luka, 
jaka powstała w nowym systemie

Na lodowiskach
Warszawy i Krynicy

Nasza kadra „A" w hokeju na 
lodzie nie najlepiej rozpoczęła no­
wy rok. Na warszawskim lodowi­
sku przegrała ona w spotkaniu z 
moskiewskim Spartakiem 4.8.

Doroczny turniej hokejowy w 
Krynicy zainaugurowało spotka­
nie l-ligowego KTH z kadrą „B“. 
Zwyciężyli po ciekąwej grze li­
gowcy 9:6. W brarńc^ kadry wy­
stąpił po pięcioletniej przerwie 
wielokrotny nasz „internacjonał" 
Maciejko, gdyż wyznaczeni do za­
wodów bramkarze Hampel i Gó­
ralczyk, po zabawie sylwestrowej, 
nie zjawili się na lodowisku.

W drugim meczu kadra „B" ule­
gła Banikowi — Chomutov (CSR) 
0:4.

Pięściarze Poznania 
na mecz z Warszawą

Pięściarze wielkopolscy 12 bm. 
wystartują w stolicy do pierwsze­
go międzyokręgowego pojedynku. 
Będzie to ostatnie spotkanie z cy­
klu rozgrywek o Puchar PZB ju­
niorów ^pomiędzy Poznaniem a 
Warszawą. Reprezentanci Poznania 
wygrali wszystkie poprzednie me­
cze i uchodzą za najpoważniejsze­
go faworyta do zdobycia pierw­
szego miejsca. Odmłodzony skład 
Poznania na to spotkanie przed­
stawia się następująco (wedle ko­
lejności wag): Ro,sik, Mądraszkie- 
wicz. Strasz, Wachowiak, Czarnec­
ki, Jakubowski, Borowiak, Ski- 
bicki, Andrzejewski, Wegner. (x)

NACZELNA ORGANIZACJA 
TECHNICZNA — 

ODDZIAŁ POZNAŃSKI

NOT zaproponowała kandydatów 
na radnych, kierując się ich przy­
datnością w przyszłej pracy rad. 
29 proc, kandydatów do WKN to 
członkowie NOT, 13 proc, do RN 
m. Poznania — to głównie fachow­
cy od spraw komunalnych, na 
przykład gazownictwa, wodocią­
gów i kanalizacji. Po wyborach 
mają Zgrupować aktyw techniczny, 
który pomoże komisjom rad w 
rozwiązywaniu trudnych proble­
mów. Zęby jeszcze tyleż było eko­
nomistów!

TARGI — NOT ustala już pro­
gram prelekcji zagranicznych fa­
chowców. Omowiono odczyty spe­
cjalistów' z NRF i USA, przygoto­
wuje się tematy z NRD i Francji. 
Ogółem będzie 150 prelekcji w cza­
sie XXVII MTP.

KARNAWAŁ — wkrótce trady­
cyjny bal inżynierów.

ŻYCZENIA NOWOROCZNE NOT 
— oby nowa rada miejska przy­
znała lokal na cenną bibliotekę 
techniczną.

MŁODZIEŻOWY DOM KULTURY

Młodzież bawi się, ferie przecież. 
W MDK odbywają się zabawy ko­
stiumowe dla „powszechniaków", 
5 bm. będzie bal dia licealistów’. 
Najmłodsi mają salę bajek i przed 
stawienia kukiełkowe. A po fe­
riach — do szkoły i zajęć w pra­
cowniach!

POZNAŃSKIE ZAKŁADY 
PRZEMYŚLU PIEKARNICZEGO 

mają ciągle kłopot... ze statystyką. 
Opierając się na spożyciu pieczy­
wa w latach poprzednich, wypro­
dukowały na święta 160 ton. Nie 
sprzedały 20 ton — chleb pójdzie na 
przemiał... Na Sylwestra na od­
wrót: mimo znacznej rezerwy (20 
ton ponad zamówienie handlu) — 
poszło wszystko.

WNIOSEK: cyfry zawodzą, świę­
ta dezorganizują produkcję, lu­
dziom lepiej się powodzi. Widocz­
nie jedzą więcej mięsa...

DOKP
Skończyły się przewozy jesienne, 

w dodatku święta uśpiły klientów'. 
Kolej ma 7000 pustych wagonów 
towarowych i kłopot z ich „maga­
zynowaniem". Ale plan roczny 
przewozu towarów wykonano 
przed świętami.

Ludzie, ratujcie kolej! Podróżuj­
cie wagonami towarowymi ... (zs) 

organizacji sportu, a mianowicie 
brak ogniwa, które troszczyłoby 
się o rozwój wychowania fizycz­
nego i sportu. Nie wszystkie 
PKKF działają sprawnie, więk­
szość z nich istnieje raczej for­
malnie, nie mając określonej roli 
i sprecyzowanych zadań. Reakty­
wowane związki sportowe nie po­
siadają więzi z terenem, słabo lub 
w ogóle nie docierają do powiatu. 
Likwidacja podokręgów w niektó­
rych województwach jest również 
jedną z przyczyn coraz słabszego 
kontaktu z mniejszymi ośrodkami. 
Uwaga związków zwrócona jest w 
pierwszym rzędzie na sport wy­
czynowy, który skupia się niemal 
wyłącznie w większych miastach.

Tymczasem doświadczenie wyka­
zało, że właśnie w małych mia­
steczkach młodzież garnie się bar­
dzo chętnie do uprawiania spor- 
tl który stanowi tu jedną z nie­
licznych i najbardziej atrakcyj­
nych form kulturalnej rozrywki. 
Z małych miasteczek pocnodzi zre­
sztą wielu utalentowanych zawod­
ników. Dla przykładu podajemy, 
że Wągrowiec, to miasto rodzinne 
naszego średniodystansowca Gry­
wała, wysłużony już bokser Warty 
— Wytyk pochodzi z Kościana, 
Bartecki z Szamotuł itd.

Ważnym tym problemem — oży­
wienia ruchu sportowego — po­
winny zająć się w Wielkopolsce 
związki sportowe, z Których więk­
szość w najbliższym czasie odbę­
dzie swoje roczne walne zgroma­
dzenia. Przede wszystkim najpo­
ważniejsze ze związków, jak piłki 
nożnej, lekkoatletyki, koszykówki, 
pływacki i siatkówki mają tutaj 
wdzięczne pole do popisu. Dla oży 
wienia ruchu sportowego na tere­
nie naszego województwa nale­
żałoby przeprowadzić imprezę na 
wzór, jaką od dwóch lat bardzo 
pozytywnie przeprowadza POZLA. 
Są to co raz więcej popularne mi­
strzostwa lekkoatletyczne powia­
tów. (p)


